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Euryer Poznański
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dsiałiSw i dni poświątecznych.

Rc.dakcya:
przy alioy ś» łGr: nr. 16.

Adminislracya i Eksye- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drakami 
Kurjera Poznańskiego.

Sobota, 30 listopada 1895.

Przedpłata kwartalna. 
wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (Zob. Zeitnngs-Preis- 
liste fttr 1895 Nr. 62 Seite 855.) w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedinto 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen 
od wiersza. — Przekład na język polsk 

bezpłatnie.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:

Poznań, 29 listopada.

Z hieżącój chwili.
W parlamencie włoskim rozpoczęły się skan­

dale, które przewidywaliśmy przed k Iku dniami, Opo- 
zycya podjęła walkę przeciw rządowi, walkę bez 
względną, pełną oskarżeń i namiętnych wybuchów. 
Na onegdajszem posiedzeniu interpelował Barzilas 
w sprawie wyboru deputowanego Gui, którego podo­
bno szef biura Crispiego, Pinelli, chciał przekupić, 
zadając zrzeczenia się kandydatury, o którą się ró­
wnież ubiegał. Zwracając się do Crispiego, wołał 
Barzilai: O pańskiej polityce wewnętrznej wolę nie 
mówić. Charakteryzuje ją fakt, że ze strony mini 
sterstwa spraw wewnętrznych chciano uczciwemu czło­
wiekowi ofiarować 20,000 lirów, jeźli zrzecze się kau 
dydatury!“ — Crispi woła: „Wymień pan winnego!“ | 
— „Oczywiście że go wymienię; jest nim pański szef 
biurowy Pinelli, który w ten sposób chciał przekupić I 
radzcę sądu apelacyjnego Gui, a posługiwał się przy 
tóm podprefektem z Frosinone“. Oskarżenie to wy­
wołało tak wielkie hałasy, że musiano zamknąć po 
siedzenie. Na następnem posiedzeniu zabrał głos poseł 
Gui, oświadczając: „Prawdą jest, że przyobie­
cano mi rzeczoną sumę jeśli zrzekę się kandyda­
tury, atoli podprefekt z Frosinone nie ma z spra­
wą tą nic wspólnego. Oświadczam dalej, że wedle 
mego przeświadczenia za to nędzne przekup

tę przenieść na sześć mocarstw. Nonsensem jest 
przypuszczenie, jakoby Włochy chciały w kwestii 
wschodniej wystąpić na własną rękę. O ile położe­
nie Europy jest dobre, o tyl- jest ono zasępione 
w Turcyi pomiędzy rządem a ludnością. Porta myli 
się, jeśli sądzi, że położenie polepszy dyplomatyczna 
dyskusya. Dodatnim znakiem dla pokoju jest, że 
wszystkie eskadry zgromadziły się w a wodacłi ture­
ckich, aby mieć oko na rozruchami nawiedzone kraje. 
Zarówno mowę Crispizgo jak Blanca przyjęła Izba 
oklaskami.

Prasie katolickiej £ cym duchowi czasu; krępuje on działalność każdego 
- ¡towarzystwa politycznego, albo każdego innego, w

1 n!, trafnych, choć nie nowych wskazówek ' którym policya i sąd dopatrzą się czynności polity-
„(Jsservat: re Romano“. I czuych. A jak trudno U3trzedz się towarzystwom w

Rok stary dobiega kresu, stoimy w przededniu 1 tym względzie, tośmy widzieli już niejednokrotnie,
nowego, ztąd zaznacza się ru h w przygotowaniach, | Gdzież bowiem w towarzystwie nie można odkryć
obietnicach, projektach rokując epokę pracy i prze- i znamion politycznych 1 Przecież stosunki społeczne

* „ Ossernatore Romano“ donosi, że Ojciec 
św. powrócił już zupełnie do zdrowia, skutkiem czego 
odbędzie się tajny konsystorz w piątek dnia 29 b. w.

Prgii »■ łonie frakcji lonxer«atjwn6j.
Przy zbliżającej się sesyi parlamentarnej naj­

więcej w tym roku zwraca na siebie uwagi stronni­
ctw) konserwatywne. Nic dziwnego przeto, że od 
byty we Wrocławiu w zeszłym tygodniu zjazd kon­
serwatystów ślązkich stanowi przedmiot większego 
zainteresowania się, aniżeli to bywa przy tego ro­
dzaju zebraniach prowincjonalnych. Jeżeliby się

t_____________ _ _ _ ___ . chciało z tego zjazdu wnosić o całem stronnictwie
stwo nie jest odpowiedzialny prezes ministrów, i k(’ns'rtt,atywnem w °?óle, natenczas pomyślnie brzmią 
któremu jestem politycznie oddany“. Zaledwie i ‘ab^ odpowiedź na pytanie: jakie skutki będzie miało 
Gui skończył swoje wywody, powstał Barzilai j 2?ecne Prz^s^en>e!, dla składu frakcyi? Że skandal 
i oznajmił, że koledze Gui przyobiecywano nietylko t , amm-’’stóinowski, jakkolwiek, ba;dzo dotkliwy dla 
pieniądze, ale także awans na radzcę Są-!a | konserwatystów, me może mieć właściwego polity 
kasacyjnego. To niegodne postępowanie rządu i jego i <;zne&0 wpływu to powiedział sobie każdy uieuprze- 
ajentów zasługuje na najsilniejsze potępienie. (Oklaski Ś dzony spostrzegaez zaraz z samego początku. Chodzi 
i zaniepokojenie.) — Gui prostuje rewelacją Barzi-i 0 t()> czy reprezentowana przez Hammersteina 
Iii-go o tyle, że awansu nie przyobiecywano mu ‘ PrzJja.c^ł metoda agitacyi nie wywoła roz-
wprawdzie na pewno, ale za o wiele innych rzeczy, działu w łonie stronnictwa
i to w sposób, o którym woli zamilczeć. (Niepokój, i , . ^a[zad frakcyi postanowił tej ostatniej ewentuałno- 
hałaś.) — Zabrał głos podsekretarz stanu dla spraw j ®C1 zaP0”iedz; z tego powodu powstało dużo hałasu. Te- 
wewnętrznych Galii i podnosił oświadczenie deputo-1 raz ato!l’ £dy ,na zieździe wrocławskim nie dopuszczono 
wartego Gui, że rządu nie czyni odpowiedzialnym, i do ^osu ehrześeiańsko.socyalnych młodszego kierunku, 
dodając, że nietylko podprefekt, ale także szef biu- s mozua Przypuszczać, że.nie powstanie w skutek tego 
rowy Pinelli zaprzecza stanowczo, jakoby miał udział ; stan(,wczego wystąpienia we Wrocławiu niezgoda 
w tej sprawie. — Barzilai wola: Co zaprzecza Pi ; w ca^ Parbyi konserwatywnej. co do zupełnego zer- 

:ze więcej powiedzieć. Czy prawdą j ?aala z -młodymi“ chrześciańsko-socyalnymi. Ni®

budzenia. Akcya katolicka się rozwija, prasa kato 
licka przemawia w tonie bardziój stanowczym budząc 
nadzieję lepszej przyszłości. Nie można wątpić, że 
najszczersze ożywiają chęci i tych, którzy pragną
ulepszenia swego pisma, jak i tych, którzy z uprag- i czny, to cóż powiedzieć o stowarzyszeniu Hakaty
memem tego wyglądają. W początku nowego Roku, ; stów. Gdyby się do nich władze zsbrać miały, to,
a zwłaszcza w zimowych miesiącach rośnie koło współ ' kto wie, czyby z listów i korespondencyjnie wykryły
pracowników i przedpłacicieli orgauów, najsposob i się uchybienia przeciw paragrafom 8 i 16-temu tój
niejsza to pora do ożywienia pisma. Ciekawem to ustawy o stowarzyszeniach. Kto wie, czyby z tych 
zjawiskiem, że podczas ogólnie grasującej manii czy- ; właśnie papierów nie wyki
telnictwa gazet, żaden niemal organ nie żyje życiem 
własnem, lecz — o wstydzie — zawisłym jest od
ostatniej swej stronnicy. Tak tedy w naszym wieku ____ ______  ,______  _____ ,__w___,____
oświaty, powszechnego głodu duchowego nienasyco i przysłużą się społeczeństwu pod rządem pruskim, 
nego pragnienia uowości — są czasopisma w gruncie i _____
rzeczy ajeneyami anonsów, oficynami reklamy. Bilans i 
taki wielce jest up karzająeym dla bied uych redak- ; 
terów, kronikarzy i korespondentów, aleć miłość wła- i 
sna nie powinna krępować ich w działalności dla j 
idei... j

są tego rodzaju, że | rawie w każdem towarzystwie 
można znaleść charakter polityczny.

Jeżeli „Freis. Zrg“ powiada, że niemieckie to­
warzystwa rolnicze mają areyjasny charakter polity-

papierów nie wykazało się komunikowanie się 
z sobą towarzystw Hakatystów. Przewodnicy Haka* 
ty stów, pragnąc mieć wolne ręce, powinni się prze- 
dewszystkiem postarać o usunięcie tych przepisów, a

Sprawozdanie kasowe
komitetu wieca katolickiego w Poznaniu.

Ogólny dochód z sprzedaży biletów, ze skłaiek

nelli ? Mogę jeszcze więcej powiedzieć, 
jest, że prefekt Rzymu powiedział naszemu koledze, 
że musi go zwalczać, ponieważ jako prezes 
sądu apelacyjnego uwolnił kilku socjalistów?
Podsekretarz stanu oświadcza, że nieprawdą jest -- ..... . ,
a słowa te wywołały takie wrzaski i apostrofy, że | ^rz^; mi ‘-ociałaby go utrzymać na niem na 
marszałek Izby widział się zniewolony zawiesić po- j wszt/ki sposob. Nie ulega wszelako żadnej wątpli- 
siedzenie na kilka minut t wości, ze inni w stronnictwie inaczej myślą, a także

Po otwarciu posiedzenia zażądał głosn Gui 1 rezolucyi wrocławskiej, odnoszący się do chrze- 
i podnosił niejasno, że sprawa miała się nieco inaczej i sc;aDSklch socyałow, pozwala wątpić, aby jój autóro- 
jak ją przedstawił Barzilai. Na jego kilkakrotne I w,e sta? oa stanowisku Sto ikera.
przedstawień a, że należy mu się awans, odpowiedzieli i Obok Kwestyi wewnętrznej spoistości konserwa­
nt

:oledze iJasnem atoli pozostaje, jak się załatwi sprawa z 
‘ sekcji J SiOckerem i „jpgoK chrześeiańskiini socyaiami. 
/? i StOeker nie ma wecie ochoty ustępować z swego 

‘ miejsca w zarządzie frakcyi, a i „Kr. Ztg.“ z swymi

Jakby prasę katolicką ożywić, uczynić ją nie- I
zależną, podnieść jej wpływ i powagę, nad tem obra- i zebranych przez sekcyą gospodarską i z procentów 
dowały wszystkie kongresy katolickie uznając w pra- i zapłaconych przez Bauk Związku Spółek, wynosił 
“ie wielki czynnik do propagandy prawdy i obrony i 4191,05 m.
prawa. Osiągnięte rezultaty nie są w należytym sto- i Rozchód składał się z nąstępują- 
suuku do nakładu inteligencyi i środków materyal- J «ych pozycji :
nych zużytych na < ele rozwoju prasy katolickiej, | O Procent od pieniędzy wy- 
Stoją tu na przeszkodzie stosunki miejscowe i oso- i łożonych przez Bank, wydatki 
biste. Zwrot na lepsze nie nastąpi dopóty, dopóki i bezpośr dnie na wiec, druki, 
organizacja prasy katolickiej nie oprze się podstawie [dekoracje, ogrón zoologiczny itd. 
naturalnej i historycznej: akcya powinna tu być roz-; razem: 1988,90 m.
dzielona na dyecezye i parafie a dyrektywa winna l 2) Druk 10,000 egzemplarzy 
spoczywać w ręku Biskupa. Naówczas zastosuje się 5 Wyboru mów wiecowych, ojra- 
działalność prasy do danej okolicy, do potrzeb spe- \ wa egzemplarzy „Pamiętuika 
cyalnych, do tradycyonalnych skłonności danego < wiecowego“ dla członków komi- 
okręgu. ’ j tetu, remuneracya dla sekretarza

Prasa katolicka opierać się powinna na orga- i razem: 1202,15 m. 3191,05m.
nizaeyi dyeeezyalno-okręgowój łącząc organtzaćyą i Pozostało: 10ou,00 m.
okręgową prasy katolickiej w Niemczech a dyece- j Z tych 1000 m. połowę przeznaczono na Dom 
zyaluą we Francyi. W każdym okręgu potrzebne j Katolicki w Poznaniu, drugą połowę na pokrycie po*

. jest pismo, któreby czuwało nad specyalttemi intere-i trzeb przyszłego wieca katolickiego.
’ sami danej okolicy. Jednakże okręg winien uwzględ- 1 Do komisji rewizyjnej, która w dniu 26 paź­

dziernika i. b. sprawdziła racliuuki Bauku i Komi- 
należeli pp. Szambelan Cegielski i X. Kanonik 

haust.
Poznań, dnia 23 listopada 1895.

Prezes Sekretarz
Prof. dr. B. Wicherkiewicz. Dr. M. Kantecki.

niać sąsiednie, dyecezya inne dyecezye. Tam. gdzie 
istnieją starsze, di brze prowadzone pisma, niebez- tetu, 
pieczną i szkodliwą stwarzać nowe: raczej wypada > Echa 
nodtrzvmvn7ap. nlona^aZ i rn-.c-.ov ż,. ■

kandydaci. (Wesołość.) Prefekt powiedział mu demagogicznych wybryków Związku rolników
nie może go popierać, ponieważ uczynił pewne opo-oni to w sposób taki, że zaczęli stawiać żą-
zycyjne oświadczenia (Oho!), mówca jednak uskarżył
się u ministra sprawiedliwości. Gui powtórzył jesz 
cze raz, że wedle jego przeświadczenia rząd jest od 
tych wiehrzeń daleki. Wybuchowi nowej burzy za­
pobiegł Crispi, proponując parlamentarne zbadanie 
sprawy.

Na wczorajszem posiedzeniu toczyły się w dal­
szym ciągu obrady nad wewnętrzną i zewnętrzną po­
lityką gabinetu Prezes ministrów Crispi oświadczył 
wśród ogólnego zaciekawienia, że pomimo silnych na­
paści na jego politykę zachowa zupełny spokój 
Co się tyczy publicznego bezpieczeństwa — wywodził 
Ciispi — nie jest ono takiem, jakby sobie życzyć na­
leżało, atoli od r. 1894 nastąpiła pod tym względem 
zmiana na lepsze. Rozbójnictwo w Sardynii zostało 
prawie całkiem wytępione. Policya i karabinierzy do- 
kazali prawie cudu męztw-a i cierpliwości (oklaski). 
Ustawy wyjątkowe, które Izba zeszłego roku uchwa­
liła, są najlepiej faktami usprawiedliwione. (Hałas 
na skrajnćj lewicy.) Socyalizm, jak go się zwykle 
pojmuje, jest negacyą wolności, a anarchia stałą walką. 
8'icyalizm i anarchia nie różnią się w praktyce. (Ha 
las na skrajnćj lewicy). W końcu omawia Crispi 
sprawę przymusowego pobytu, zwalcza podnoszone 
zarzuty i zapowiada projekt w tym względzie. Wzbu 
rżenie kilku republikańskich i socjalistycznych stowa­
rzyszeń tłomaczy już ich tytuł. Następnie odpiera 
Crispi zarzuty, jakoby był niekonsekwentny w swej 
Polityce kościelnej. Polityka ta była zawsze równą. 
Cdyby się zmieniło ustawę gwarancyjuą, _ mi głyby 
z tego wyniknąć rozruchu na wewnątrz, a nieżaufauie 
za granicą względem polityki Włoch. Watykan «'pra­
wdzie głosi, że ustaw tych nie przyjmuje, używa ich 
Jednak i zaprotestowałby, gdyby się je gwałciło. Za­
lecał on (Crispi) Watykanowi przyjęcie ustaw gwa 
fancyjnych, ponieważ zapewniają one wolność Kościoła 
1 prawa państwa, których zrzec się nie może. Prze­
widzenie się ruchu katolickiego, które objęło tak wielką 
część świata, może wzbudzić obawę dla przyszłości 
judzkiego postępu (!) Jedynie rozsądne prawodawstwo 
1 zgoda całego stronnictwa liberalnego doprowadzić 
Wożę do celu.

Minister Blanc omawiał politykę zewuętmą. 
Odczytał on kilka dokumeutów, wykazujących, że ży­
czeniem Włoch nie było stawiać zapory trzem mo­
carstwom interweniującym w Carogrodzie, lecz akcyą

dania, jakich nie mógł spełnić żaden rząd rozsądny < DOlłJc^ publikacyach. Bardziej 
i swej odpowiedzialności świadomy. Zbliżenie się i Diiczyc należy na jakość czasopism

podtrzymywać, ulepszać i rozszerzać istniejące od­
dawca czasopisma o reputa-yi ustalonej, pewnej, 
wiernćj klienteli i jasno określonych celach. Chodzić 
powinno nam o to, by ulepszać i reorganizować, a 
nie burzyć i nowe wywoływać twory. Ztąd też jako 
żaden organ nie powinien skapitulować bez ostate­
cznej konieczności, tak i nie należy zakładać nowych
bez wyraźnej potrzeby. i ------------

W końcu nawołuje organ watykański do kon- i Na końcu środowego posiedzenia Izby poselskiój
centrowania naszych sił moralnych i materyalnych, j zabrał głos deputowany Lueger, który przypomniał 
a do unikania ich rozstrzelenia w eksperymentach > zajścia na wiedeńskiej giełdzie dnia 14 listopada 1891

N-paść Lnecera na Koto polsiie.

aniżeli na ilość 
katolickich: nieS1 8

konserwatystów do rządu będzie przeto zależało od > !'czne a dobre — oto tajemnica istnienia, wpływu 
tego, czy się oni zdecydują na znaczę ograniczenie j !*°wa^1 prasy katolickiej we YVłoszech, — a my 
swych żadań. Jeśliby frakeya ta miała postąpić w ; u<) aJellly —■ 1 u nas-
myśl organów Związku rolników, z któremi „Kreuz | «MaBMnma«»»
Ztg.'1 .Imię w jednę trąbkę natenczas nie byłoby ża-: 
dnych widoków tego zbliżenia się. Albo wniosek Ka- i 
nitza, podwójna waluta, wykaz uzdolnienia, albo nic: j 
oto śpiewka, która się ciągle powtarza z tej strony, j 
Ton jednakże, w jakim omawiano wszystkie te sprawy, i

j§ 8 i 16 Ustiwy o stonaniszemcli.
Te przepisy ustawy o stowarzyszeniach, z dnia 

1850był już inny, daleko więcej umiarkowany. Żądiuia ; D ma,ca ^850 r., są nam znane, bo na mocy 
i tych paragrafów rozwiązano u nas Towarzystwodotychczasowe zatrzymano, ale wyglądało to, jakby i 4rai<,- rozwiazauo u nas Iowarz

to uczyniono raczej dla honoru. Zaznaczanie dobitne ■ Oświaty ludowej. Policya i sąd znalazły w pracy 
i kilkakrotne stanowiska konserwatywnego do korony i te^° dowaraystwa czynności, sprzeciwiające się tym 
pozwala przypuszczać, że frakeya zamierza porzucić j ^2 "^wiatę“.
stanowisko bezwzględnój opozycji w obec rządu, jaką i Obecnie bp” *'"1
uwydatniała w ostatnich latach. ‘ w r^ku zabrała

Go do stosunku wreszcie konserwatystów

policya z temi paragrafami 
.. się do socyalistów. W tych dniach

do 1 odbył-v s’3' Jak wiadomo, niespodziewane rewizje u 
innych stronnictw, to charakterystycznem jest oświad- \ H,bdzców socyalistów w Berlinie i w okolicy, 
czeuie szlązkich konserwatystów w sprawie zwal -zan:a i ^0;,C^a szuka dowodów na przekroczenie § 8-go i, 
socjalnej demokracyi. Żądają oni z wielkim naciskiem, ,zl\.,zc w, branych listach, korespouden-
aby rząd przejął kierownictwo w tej walce na pod- i Gvaclb Okólnikach i t. p., którego to materyałn za­
stawie ustawodawstwa i administoacyi, przyczem lir. I brano z"a((znit .,losć' a
Limburg-Stinim zaznaczył, że ze strony centrum nie i , , -breisiunige Zeitung , organ posła Eug. Rich- 
roożna spodziewać się przy tem poparcia. To znaczy, 1 eia’ % S1Q hafnie o tych rewizyach wyraża: 
że konserwatyści, przynajmniej szlązcy, nie myślą o : ”, Pari,^raY o stowarzyszeniach zakazują to-
zjednoczenm się z centrum katolickiem, o jakiem tak ; ®a^zy®twom» j^bierającym na zebraniach sprawy
długo marzyła „Kreuz Ztg', znaczy to raczej, że 
zmierzają do przywrócenia starego kartelu. Inaczej 
bowiem nie miałoby sensu owo wzywanie rządu do 
ujęcia kierownictwa we walce przeciw socjalistom. 
Czy szlązcy konserwatyści wyrazili tutaj zapatrywa­
nie całego stronnictwa, uie wiadomo, bądź co bądź 
jest to charakterystyczny obj w. Hr. Limburg-Stirum 
przez swoje wezwanie rządu do przodowania we walce 
przeciw socyalnej demokracyi nie zaskaibi sobie 
wdzięczności sfer rządowych. Już półurzędowy „Harnb. 
Corr.“ pisze, że nie znaczy to nic innego, jak to, iż 
parlamentowi rząd powinien przedłożyć nową ustawę 
wyjątkową. Pismo to kombinuje, że konserwatyści 
postawili rządowi to żądanie ustawy wyjątkowej prze­
ciw socyalistom dla tego tylko, aby rząd nagiąć pod 
wolę konserwatystów i zmusić go do przejścia pod 
kaudyńskie jarzmo wniosku Kanitza.

polityczne, przyjmowania na członków kobiet, uczniów 
i terminatorów, a nadto nie wolno takim stowarzy 
szeniom komunikować się z podobnemi towarzystwa­
mi. Właśnie te przepisy ustawy, na których opierają 
się rewizye w mieszkaniach socyalistów, uzuaje stron­
nictwo liberalne od dawna jako nieodpowiadające 
obecnemu życiu społecznemu. Coby to n. p. stało 
się z towarzystwami róluiczemi, gdyby przepisy § 8-go 
ściśle przeiiw nim zastosowano? Przecież te towa­
rzystwa rolnicze są obecnie ogniskiem agitacyi poli 
tycznych, a wszystkie te stowarzyszenia stoją z sobą 
w jaknajściślejszym związku. Nie potrzeba rewizyi 
po domach, aby zebrać na to dowody, bo znane one 
są bardzo jasno publiczności. Kiedy niedawno temu 
była mowa o noweli do ustawy o stowarzyszeniach, 
wtedy nawet z strony narodowo liberalnej żądano 
zniesienia przepisów określonych §§ 8 i 16 ttui tej 
ustawy.“

Ten przepis jest rzeczywiście nieodpowiadają

roku, ówczesne doniesienie „Wiener Tagblattu“ i in- 
terpelacye wniesione z tego powodu przez wszystkie 
stronnictwa Izby. Wskutek żądań zapowiedziane zo­
stało śledztwo usgae ad finem. Dla przeprowadzenia 
dochodzeń wybrano wówczas na nagły wniosek mówcy 
osobną komisją. — Jeden z antysemickich dzienni­
ków pod datą 23 b. m. opowiada obecnie historyą 
z dnia 14 listopada 1891 r. Według tego winnym 
ogłoszenia byłby sam dep. Jaworski. Sprawa miała 
wcześniej dojść do wiadomości dep. Rapoporta, który 
wszedł w porozumienie z Lfinderbankiem, wydano 
polecenia zakupna na zagranicznych giełdach, sprawa 
była dyskutowaną w Kole polskiem, hr. Taaffe 
dowiedział się o tem i wystosował telegram do cesa­
rza. Aby jednak manewr giełdowy udał się, oddano 
prócz tego notatkę do „Wiener Tagblattu“. Mówca 
nie wie, czy to jest prawdą lub nie; ale jest obo­
wiązkiem każdego posła domagać się, aby sprawa 
ta była zbadaną, tem bardziej, że w niej zaangażo­
wany jest honor Koła polskiego. Mówca zwraca 
się zatem do przewodniczącego odnośiej komisyi 
z zapytaniem, czy zamierza zwołać komisyą i 
w celu dalszych dochodzeń poczynić potrzebne za­
rządzenia.

Prezydent stwierdza, że przewodniczący komisyi 
dr. Wiktor Fuchs ni - jest obecny w Izbie; zastrzega 
zatem dla niego prawo późniejszej odpowiedzi.

Dep. dr. Rapoport zabiera głos dla faktycz­
nego sprostowania: Przytoczono dopiero co artykuł 
jednego z dzienników, artykuł, którego dotąd, jak 
otwarcie wyznrję, nie znałem. W tym artykule ma 
być powiedziane, że na owem posiedzeuiu Koła pol­
skiego, na ktorem były minister dep. Jaworski zda­
wał sprawę ze swej rozmowy z cesarzem, jeden 
z członków Koła polskiego, a mianowicie, że ja. 
dr. Rapoport bo moje nazwisko wymieniono — 
z oświadczeń tych uczyniłem użytek i że ja, będąc 
wówczas prawnym doradzcą Lfinderbanku, ’ którym 
obecnie już nie jestem, oświadczenia te podałem do 
wiadomości jednego z członków Landerbanku.

Oświadczam niniejszem uroczyście, że we wszyst­
kich tych doniesieniach uie ma ani słowa prawdy i 
że one, jeżeli gdziekolwiek się pojawiły, są potwarzą. 
Oświadczam, że każdej chwili gotów jestem przepro­
wadzić dowód, że z nikim, a tćm mniej z którym- 
kolwiem członkiem Landerbanku, ani słowa w tćj 
sprawie nie mówiłem. — Oświadczam, że opierając



się na zasadzie, iż każdy deputowany musi swe sta­
nowisko jako posła oddzielić od stanowiska, jakie 
w prywatnem życiu zajmuie, także ja zawsze — a ci, 
którzy mnie znaja. nie odmówią mi swego świade 
etwa — uważam za mój najświętszy obowiązek, 
wszystkich wiadomości, jakie otrzymuję w Izbie, Kole 
lub w komisyi, nie łączyć ze żaduą inną sprawę, 
instytucyą lub interesem. Mojego poselskiego stano 
nowiska nigdy nie wyzyskiwałem, a moją działalność 
prywatną umiałem oddzielać od s anowiska poseł 
skiego. Jeszcze raz więc mnszę oświadczyć, że 
wszelki zarzut w tym kierunku jest „potwarzą.“ — 
(Oklaski na ławach polskich).

Korespondencye.
-------aare-------

Berlin, 28 listopada.
(Pogłoski o przesileniach. — Protestancka zuchwałość.)

(S.) Od kilku dni znowu zaczynają tu obiegać 
pogłoski o przesileniach w łouie ministerstwa. Różni 
ministrowie mają podobno „chwiać się“ na dobre, 
& nawet ks. Hohenlohe nosi się z myślą ustąpienia 
z kanclerstwa. Ile prawdy w tych pogłoskach, to 
trudno sprawdzić, ale choćby to, co opowiadano w 
ostatnim czasie w sferach politycznych, miało być 
przesadzone, to jednakże w każdym razie nie można 
nazwać wewnętrzno-politycznego położenia pomyślnem. 
Od dobrze poinformowanej osoby słyszałem zapewnie­
nie, że o zmianie w ministerstwach nie może być 
mowy, że atoli w sferach decydujących zachodzą 
różnice zdań, któreby mogły wywołać w danym razie 
przesilenie. Toć wiadomo wszystkim, że ks. Hohen 
lohe przejął ciężar swego urzędowania na sędziwe 
swoje barki jedynie na bardzo wyraźne życzenie ce­
sarza. Wiadomo atoli także, iż polityka przemocy 
ma najgorliwszego zwolennika w p. Köllerze i że 
mnożenie się procesów o obrazę majestatu nie wzbu 
dza zadowolenia a ks. Hohenlohego. Opowiadają 
tutaj, że p. Koller pracuje nad nową ostrą ustawą 
wyjątkową przeciw socyalistom i w tym celu porusza 
wszystkie sprężyny, ale że cesarz dotychczas dzieli 
zapatrywania kanclerza na tę sprawę. Wedle po­
głosek „chwieje się“ także minister Bötticher na 
swem stanowisku z powodu zatargu z prezesem 
urzędu zabezpieczenia Rzeszy, dr. Bödikerem. Ten 
zatarg jednakże trwa już, jak mówią, od lat 10, 
dlaczegożby więc p. Bötticher miał ustępować teraz 
właśnie w skutek niego? Dla uzupełnienia dodaję 
jeszcze, że i ministra Berlepscha pogłoski usuwają ze 
stanowiska z powodu jego zapatrywania na kwestyą 
rzemieślniczą.

W ostatnia niedzielę święcili protestanci swój 
Bdzieó zaduszny“, przy czem rozdawano na cmenta­
rzach protestanckie kazania drukowane. Więcej 
jeszcze, niż w innych latach, rozdano w tym roku 
ofiarowanych przez misyą miejską kazań (150,000 
egzemplarzy), biblii i pism różnych (100,000). Także 
na katolickich cmentarzach roiła się ludność katolicka 
w dniu tym, z czego skorzystała gorliwość protestan­
cka, aby między katolikami rozrzucić sporo swoich 
kazań i bi lii. Coby to za wrzawę podniósł „uci 
śniony“ protestantyzm, gdyby tak katolickie ducho­
wieństwo w dniu zadusznym kazało rozdzielać na 
cmentarzach protestanckich kazania katolickie 1 Usły- 
szanoby zaraz ogłuszające krzyki o „rzymskiej pro 
pagandzie“, „ultramontańskiej zuchwałości“ i t. d 
Ale protestanci wychodzą i tutaj, jak zwykle, ze za 
sady, że co jednemu wolno, od lego wara innemu. Pro­
testanci czują dobrze, że stanowią w Prusach klasę 
uprzywilejowaną i dla tego pozwalają sobie na takie 
wybryki, jak ten, który przytoczyłem.

Wiedeń, 27 listopada.
(Stronnictwo katolickie ludowe. — „Kuryerowi lwowskie 

mu.“ — Z parlamentu. -- Sejm czeski,)
ęg:) Nowa frakeya „katolicko-ludowa“ ukonsty 

tuowała się wczoraj, wybierając prezesem barona Di

paulego, wiceprezesem dr. Ebenbacha. Obecni byli 
dr. Doblhamer, Zehetmayr, Rogi. Rammer z Górnej 
Austryi, dr. Schorn, Rapp, Gasser i Zalliuger z Ty­
rolu, dr. Fucls z Salcburga, Peitter z Karyntyi, 
wreszcie Kohler i Thurnberr z Voralbergu, którzy 
jeduak nie należeli do klubu hr. Hobenwarta a swe 
definitywne przystąpienie do nowej frakcyi czynili za 
wisłem od zdania swych wyborców. Programu wczo­
raj nie cgłoszono. Tylko p. Dipauli zaznaczył, że 
nówa frakeya będzie zupełnie niezawisłą, zamierza 
utrzymać przyjazne stosunki z konserwatystami, Po­
lakami i chrześciańsko socyaluymi, nie będzie ani 
stronnictwem rzą< owem ani opozycyjnem. Nową ta 
frakeya właściwie ni, jest. Powstała ona już w r. 
1884 wskutek secesyi tych samych posłów z klubu 
Hobenwarta i istniała aż do ogólnych wyborów 

1891, po któiych znowu powróciła do klubu hra­
biego Hohenwarta. Aby pomiędzy r. 1881 a 1891 
frakeya ta, kierowana wówczas przez ks. Liechten- 
Steina była się przyczyniła do zwycięztwa zasad ka­
tolickich, trudno przyznać. Utrudniała tylko często 
zadanie Taafłego a zwłaszcza Dunajewskiego, ale już 
ze względu na szczupłą liczbę swych członków nie 
mogła przeprowadzić żadnej akcyi pozytywnej. I te­
raz w osłabieniu klubu hr. Hohenwarta trudno dopa­
trzyć się korzyści dla sprawy katoliekićj.

Radykalny „Kuryer Lwowski“ wystąpił z bez­
czelną denuncyacyą i insynuacyą, opartą na fakcie, 
że^w korespondencyach „Knryera Pozn.“, „Przeglądu“ 
lwowskiego, „Słowa“ i „Czasu“ często zaznacza się 
pewna zgoda, jak świeżo w kwestyi obostrzenia regu­
laminu Izby. Przy jakiej takiej uczciwości dzienni­
karskiej „Kuryer Lwowski“ powinienby zrozumieć, 
że z natury rzeczy w dziennikach konserwatywnych 
musi się zaznaczać pewna zgoda. Na wytłomaczenie 
tej naturalnej zgody nie potrzeba żaduych domysłów; 
anomalią, truduą do wytłomaczenia byłoby tylko, 
gdyby czasem pomiędzy którym z wymienionych 
dzienników konserwatywnych a radykalnym „Kur. 
Lwowskim“ zachodziła zgoda w poglądach politycz­
nych ! Co mianowice dotyczy znanego artykułu 
„Czasu* o obostrzeniu regulaminu, to wasz kores­
pondent nie pozostaje z nim w żadnym związku. 
Gdyby jakikolwiek związek istuiał, wasz korespon­
dent uie byłby w „Kuryerze“ wygłosił wyriznie 
zgody na główne zasady owego artykułu „Czasu“ 
Bo takiego powoływania się na własne ariykuły lnb 
korespondencye w różnych dziennikach dopuszczają 
się czasem reporterzy żydowscy, ale wasz korespon­
dent wstydziłby się sam przed sobą, gdyby używał 
takiej reklamy. W każdym razie insynuacya zwią­
zków z biórem prasowem, o ileby dotyczyła waszego 
korespondenta, byłaby zuchwałym wymysłem. Wasz 
korespondent zawsze pisze tylko to, co wynika z jego 
zasad politycznych, a nigdy w swem życiu, ani po­
średnio, ani bezpośrednio nie przyjął żadnćj innej 
gratyłikacyi, prócz zwykłego honoraryum dotyczącej 
redakcyi. Zresztą na to potrzeba już nie tylko prze 
wrotności, ale wprost niedorzeczności, aby się dziwić, 
że konserwatywny publicysta nie unosi się nad war- 
eholskiemi i auarchicznemi wybrykami w parlamen­
cie, lecz pragnie ich stłumienia!

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby wydarzył się 
wypadek, jeżeli się nie mylę, bezprzykładny, a dowo­
dzący, że jednak parlamentaryzm nie ze wszystkiem 
psuje obyczaje. Sąd opawski zażądał wydania posła 
barona liolsberga, przeciwko któremu wytoczono pro­
ces o obrazę honoru. Komisya Izby zaproponowała 
nie uczynić zadość żądaniu wymienionego trybunału, 
ponieważ owa skarga nie jest uzasadniona. Gdy re­
ferent komisyi skończył swą mowę, powstał baron 
Rolsberg i zażądał, aby Izba uczyniła zadośś życzę 
niu sądu opawskiego. Baron Rolsberg oczywiście 
nie uważa jako rzecz przyzwoitą, w sprawie osobi 
stój, pozaparlamentarnej, ukrywać się po za osłoną 
nietykalności poselskiśj. Izba przychyliła się do ży­
czenia barona Rolsberga.

Zaraz potem na porządku obrad stanęła podobna 
sprawa Luegera. W czasie ostatnich wyborów do

rady miejskiej niedoszły burmistrz na zebraniach pu­
blicznych pewnego wyborcę dennneyował, jakoby 
otizymał pieniądze od przeciwnego stronnictwa. Wy­
borca ów oskarżył przed sądem p, Luegera o ob-azę 
honoru, sąd zażądał od parlamentu zniesienia nie 
tykalności posła Luegera, komisya Izby zapropono­
wała, aby temu życzeniu uczynić zadość, ale p Lue- 
ger nie tylko uie poszedł za szlachetnym przykładem 
barona Rolsberga, lecz swym przyjaciołom Steinerowi, 
Seheicherowi i Pattajowi pozwolił przemawiać na­
miętnie przeciwko wnioskowi komisyi. Izba jednak 
120 głosami przeciwko 51, w myśl tych wniosków, 
upoważniła sąd do przeprowadzenia procesu prze
ciwko p. L. Jakoż nietykalność ma zabezpieczyć I l dla profesora (X. Wiktora Wieckiego, Poznań 
posłowi swobodną czynność w parlamencie, ale nie I czyka). Przyjmujemy chętnie co bądź, choć stare 
może żadną miarą stanowić przywileju miotania bez- I egzemplarze, bo jesteśmy bardzo, bardzo ubogimi, 
karnie po za parlamentem oszczerstw na ludzi bez- 1 Wiemy, że i u naszych braci katolickich w Poznań- 
bronnycb. Resztę posiedzenia zapełniły dyskusye sk>em bieda jest wielką, ale zawsze tam łatwiej o 
o nowym opartym na samych plotkach karczemnych pomoc, aniżeli u nas
i wymysłach dziennikarskich wniosku naglącym anty­
semitów, i wybryki warcholskie, wyjaśuiające po­
nownie najdobitniej konieczność surowego obostrzenia 
regulaminu obrad

Wybory w Czechach ukończone. Nowy sejm co I cudzoziemców, przeważnie Polaków i Niemców. Oby 
do wzajemnego stosunku dwóch narodowości, nie ró-1 nie zawarli małżeństw mieszanych! Ale to cała 
żni się od dawnego, tylko, że po obu stronach wzmógł nasza zguba.ł)
się prąd radykalny. W kuryi w posiadłości — nie Katolicy rumuńscy są biednymi chłopami, cu-
stety — Kompron is, który mógł nieco złagodzić aa- I dzoziemcy, m.eszkający przeważnie po miastach są 
tagonizmy w sejmie, upadł. W obozie niemieckim, I po większej części obojętni dla religii i spodziewają 
liczącym 70 członków, zasiada tylko jeden żyd, Pe-1 się, że Xiądz im wszystko da, nawet chleu codzienny, 
ruty, wybrany z Izby handlowej literackićj. Nato- Liczba parafii wynosi 27. liczba kościołów c. 150, 
miast w klubie młodoczeskim zasiędzie dwóch żydów, każdy Xiądz ma więc kilka kościołów. Proboszcz 
Żałud i Scharf, wybranych w Pradze, a nadto, jeżeli Botoszański ma pod sobą 2 obwody całe, Dorohoiu 
się uie mylimy, także dwaj inni posłowie młodocze- | i Butoszany, — obszar ten obejmuje przeszło 5000
scy Niklfeld i Koenig są żydami. Także kurya w. 
posiadłości wybrała żyda Leopolda Polaka, posiada­
jącego majątek w poluduiowych Czechach. Jeżeli 
więc na przyszłość powtórzą się insynuacye o „żydo-

cliacb, to na podstawie przytoczonych faktów, bez­
stronny zdoła należycie ocenić wartość tój plotki.

wskim charakterze“ stronnictwa niemieckiego w Cze- brata kucharza — nasza płata roczna wynosi dla

Jassy, 12/24 listopada 1895.
(Seminaryum katolickie w Jassach).

Laudetur -Jezus Chrystus 1 
W Jassach istnieje od roku 1886 skromne se- 

ininaryum katolickie, którego kierunek powierzony 
jest Towarzystwu Jezusowemu. Obecnie mamy pod I chni pomagają, wreszcie mimy szkółkę parafialną, 
naszą opieką 37 alumnów, z których 34 należy do która liczy 71 uczniów. Tak dzięki Bogu mamy 
naszój dyecezyi, 3 do sąsiedniej archidyecezyi buka- w’ Jassach w całości 102 uczniów' ; oby każdy wy- 
reszteńskiój. Z alumnów 1 został już wyświęcony na I rósł na dobrego katolika i dzielnego męża w swym 
kapłaua, choć jeszcze kończy nauki w semiuaryum, zawodzie !
8 alumnów ma dyakonat, 2 subdyakonat, oprócz tego I P. S. Proszę nam książki posłać pod opaską, 
mamy 9 akolitów i 7 bnsurzystów, — reszta chodzi nie potrzebują być koniecznie oprawione, jesteśmy 
jeszcze w świeckiem ubraniu. Co do nauk mamy 15 kontenci z minimum. — Adres: Mons. .’abbé F. Wier- 
słuchaczów teologii, 5 filozofii, 17 uczniów 2 klasy I ciński, Jassy, Roumanie Séminaire cathol. 
gimnazyalnój. Rozkład nauk jest ten, że 6—7 lat Dopisek Red. „Kur. Pozn.“ Umieszczamy ten
alumnowie mają studya gimnazyalne, 2 Lta filozofią list w nadziei, że pomiędzy czytelnikami naszymi
12 godzin tygodniowo), fizykę (6 godzin tygodniowo) znajdą sę tacy, którzy wysłuchają prośby w piśmie 

i historyą naturalną (3 godziny tygodniowo) i wreszcie powyższem zawartej.
4 lata teologią. Teologii uczymy tak jak w Kolie-1---------------
gium Romanum W Rzymie, to jest 4 lata trwa do- I ł) Ciekawa rzecz! Rumun katolik nigdy nie zawiera
gmatyka (12 godzin tygodniowo), 2 lata moralna I ilubQ mieszanego, brzydzi się cerkwią s hyz- aie nasi Po- 
(5*/. godzin tygodniowo), 2 lata exegeza (5 godzin | lat* 1 Sarn* 4o ^olenmków łocyuaza!

tygodniowo), a wreszcie 2 lata historyą kościelna
(3 godziny tygodniowo), języki wschodnie hehrajski, 
chaldejski, syryjski (2 godziny tygodniowo) i ius ca- 
nonicum (3 godziny tygodniowo). Pastoralna jest 
przez 4 lata raz na tydzień, również śpiew grego-1 ua obiedzie, jaki wydał w środę wieczorem minister 
ryański : kto ma zdolność do muzyki, uczy się grać skarbu Miquel. Pisma berlińskie donoszą, że w cza- 
na harmonium, albo nawet na organach. Wszyscy I sie uczty rozmawiano o posiedzeniu wydziału kasy 
alumnowie mówią biegle po rumuńsku, po niemiecku j centralnój dla spółek, o lampie spirytusowej, którój 
i francunku, te. logowie i filozofowie władają także ję- J zaprowadzenie pragnie p. Miquel, a także o ustawie 
zykiem włoskim, */« alumnów mówi także po węgier I o podatku od cukru, przyczem cesarz miał zaznaczyć 
sku, choć nie zawsze biegle. Do tych skutków do-1 potrzebę przeprowadzenia téj ustawy, 
szliśmy przez konwersacyą podczas rekreacyi pod na-I — Przeciwko zdarzającemu się teraz coraz 
szym dozorem. Ośmiu alumnów mówi biegle po poi- I częściój ogłaszauiu w prywatnych pismach dokumen- 
sku, 2 innych mniej dobrze, — mamy znowu ośmiu tów urzędowych powstaje ostro „Hamb. Corr.“ Pół-

innych, którzyby pragnęli dla celu du zpasterstwa 
uczyć się języka polsktego. Ci co mówić potrafią, 
mają wszystko C2ego poirzeba, aby języka nie za­
pomnieli - dla tych zaś, którzy dopićro uczyć się 
chcą, nie mamy odpowiednich podręczników. Spróbo­
waliśmy uczyć przez dyktowanie reguł i przykładów, 
ale — dużo się czasu traci.

Pełen ufności w bratnią pomoc udaję się tedy 
do Szanownćj Redakcyi „ > uryera Poznańskiego“ 
z prośbą, aby raczyła nam dla naszych 8 alumnów, 
którzy w interesie duszpasterstwa pragną uczyć się 
po polsku, jako jałmużnę darować 9 gramatyk pol­
skiego języka z tekstem niemieckim, 8 dla uczniów

Mamy w dyecezyi jasskićj 71 000 katolików, 
rozproszonych między 2 milionami schyzm. cyganów 
i żydów. Z owych 71 000 c. 61 000 jest obrządku 
łacińskiego i narodowości rumuńskiej, 10 000 mamy

kilometrów kwadr. P.r.fia Xiędza w Horlesti ma 
ma długość 60 kilom., a kolei nie ma. Biedak 8 do 
9 stacyi misyjnych.

Profesorów mamy w seminarynm 9 i jednego

wszystkich razem 3450 franków, .'prócz tego mamy 
mieszkanie, opał i wino mszalne. Ale żywność i 
ubranie i książki, to zagadnienie trudne do rozwią­
zania. Pensya dla alumnów również bardzo skromna, 
ale trzeba wytrzymać.

Oprócz seminaryum mamy w Jassacb jeszcze 
szkółkę dla organistów czyli katechistów, którzy 
w Mołdawii odgrywają bardzo ważną rolę, obecnie 
mamy 4 uczniów', którzy i am za to zadarmo w ku-

Niemcy.
* Berlin, 28 listopada. Cesarz był obecnym

nowe przyczynki do hamletologii.

Jako odczyt publiczny w wydziale literacko- 
hletorycznym Towarzystwa Przyj. Nauk Poznańskiego

spisał
dr, Władysław Łebiński.

Hamletologią nazywam literaturę, obejmującą 
wszystko, cikolwiek o Hamlecie i z powodu Hamleta 
napisano. Jest ona bardzo obszernym działem lite­
ratury powszechnej a przynajmniej u niektórych na­
rodów wytworzouej. Krytyczne i estetyczne umysły 
wielu cywilizowanych narodów zajmowały się wieło- 
kn tuie tą właśnie tragedyą Szekspira i charakterem, 
osobistością głównego bohatera. Anglicy. Ameryka­
nie, Niemcy, Francuzi a nareszcie i Polacy spisali 
w tej materyi całą bibliotekę. Treść jej poznać, roz 
ważyć i zrozumieć, jest dziś już zadaniem i pracą, 
mogącą na lata zająć całe życie umysłowe najpilniej­
szej jednostki.

Polacy dopiero od kilkudziesięciu lat poświęcają 
uwagę bamletowskićj zagadce. W jaki sposób, zoba­
czymy później. Na razie zwrócimy uwagę naszą na 
najświeższą polską pracę, na wydane w Krakowie 
dzieło o Hamlecie. Przynosi ono zaszczyt literaturze 
naszój. staje w rzędzie najlepszych prac europij 
skich1). Autorem dzieła jest zmarły w' r. b. lekarz 
warszawski dr. Władysław’ Matlakowski.

Dzieło to jest właśnie jednym z nowych przy­
czynków do hamletologii, o których będzie mowa w ni 
niejszej pracy. A pracę tę rozpoczynamy od niego 
raz przez szacunek dla olbrzymiej pracowitości 
przedwcześnie zgasłego autora, uie mniej z wdzię- 
czności za to. że nowy podjął krok, wprowadzający 
umysłowość polską na szeroką, światową arenę lite 
ratury i krytyki powszecbnćj.

Jakkolwiek autor śmiało wyznaje zasadę, że 
„powinniśmy pielęgnować literaturę powszechną, znać,

’) Metodą i techniką krytyczną przewyższa go Niemiec R. 
Loening, którego dzieło: „Die Hamltttregoedie Schukespeareg", 
wygzł w Sztntgardzie u Cotty w r. 1893 Dzieła tego nie 
saznał jut Matlakowski. Niezbędnem się ono stanie dla przed 
stawicieli wszystkich ról w Hamlecie, tok męzkich jak kobie­
cych. Przyp. aut.

porównywać i cieszyć się jej arcydziełami“, nie bez 
pewuój obawy występuje z dziełem swem przed sąd 
ogółu. Powiada on: „nieliczna garstka ludzi z wyż- 
szem wykształceniem, pochłonięta przeważnie dorabia- 
bianiem się, a potem pomnażaniem majątku, nie po­
siada wcałe nałogu niemieckiej odpowiednićj klasy, 
która po za obrębem zajęć zawodowych, znajduje czas 
na interesowanie się rzeczami literackiemi. Część bez 
porównania większa naszego społeczeństwa t. zw. inteli- 
geneya, nie czyta wcale rzeczy, mających związek 
z inteligencyą. Z punktu zatem dostosowania strawy 
duchów ej do p< trzeb umysłowych naszej społeczaości, 
książka ta może również wydać się tbytkiem u

Sąd ten pesymistyczny łagodzi jednak autor sam 
późniejszemi uwagami, jak to wr właściwem miejscu zo 
baczymy. A nam wypada tylko wyrazić radość z po 
jawienia się jego dzieła. Autor zbogacił niem praw­
dziwie literaturę naszą, ubogą w dzieła poważne, trak 
tujące o przedmiotach z dziedziny literatury powszech­
nej. Zatem też słuszne, że o dziele tem rozwiedziemy 
się nieco obszerniej.

Ale ponieważ u nas w pierwszym rzędzie za­
wsze więcej zaciekawiajcem jest pytanie: kto, có zacz 
coś napisał, a dopiero potem w najlepszym razie: co 
napisał? więc i nam niech wolno będzie powiedzieć 
uprzednio słów kilka o samym autorze, mniój znanym 
w szerszych kołach,

Władysław Matlakowski był z powołania lęka 
rzem i to chirurgiem. Urodził; się 19 listopada 1851 
roku w Warce pod Pilicą. Nauki gimnazyalne i uni 
wersyteckie odbywał w Warszawie. Po naukowej 
wycieczcie za granicę, rozpoczął karyerę lekarską jako 
asystent kliniki c.hirurgiczuój fakultetu warszawskie 
go a w przeciągu lat 1877—1892 ogłosił w pismach 
medycznych 68 prac. Cenniejsze z nich zyskały także 
rozgłos w medycznej literaturze niemieckiej i angiel 
skićj.

Światły człowiek ten nie ograniczał jednak za­
jęć umysłowych ua literaturze zawodowej. Krakowska 
Akademia Umiejętności wydała następujące prace 
jego: 1) „Zbiór wyrazów ludowych dawnej ziemi Czer 
skiej; 2) „Słownik wy razów Indowych zebranych 
w Czerskiem i na Kujawach“; 3) „Budownictwo lu 
dowe na Podhalu“, z 23 tablicami litografowanemi 
25 rysunkami w tekście. W pracach tych przebija 
z jednej strony wielkie zamiłowanie do rzeczy swój 
skich, a z drogiej strony niepospolity dar spostrze 
gawczy.

Ale i zamiłowanie rzeczy swcjskich uie prze 
szkodziło mu znów w zajmowaniu się najgłębszemi 
zagadnieniami z dziedziny piśmiennictwa powszech

nego. Posiadał on obok języka ojczystego popraw uie 
języki: ruski, niemiecki, angielski i franenzki. Wła­
śnie owocem tego poliglotyzmu i zamiłowania w rze 
czach krytyki a zarazem literatury powszechnój, jest 
wydane w r. 1895 dzieło p. t. „Hamlet, królewic 
duński.“

Pierwotnie opracował ou tylko krytyczne wyda­
nie tekstu angielskiego oraz przekład szekspirowskiój 
tragedyi na język polski. Trzeba było jednak napi­
sać przedmowę do tekstów, a z przedmowy tój wła­
śnie urosło powoli dzieło obszerne, jakiego bodaj dziś 
nie posiada żadna*) literatura powszechna. Dzieło to 
wyszło w Krakowie w części nakładem autora, w czę­
ści nakładem kasy Pomocy Naukowój im. Mianow­
skiego, co już samo przemawia za naukowem jego 
znaczeniem.

Tój zaś jedynie z dzieła swego doznał autor 
pociechy, że leżąc na łożu śmierteluem, widział osta­
tni arkusz druku i przypilnował korekty do końca. 
Dotknięty bowiem nieuleczalną cho’obą piersiową, 
spędzić rousiał ostatnie lata życia bądź w Zbijewie, 
na wsi, w majątku rodziców żony, bądź w Zakopa­
nem, zkąd też datował swą przedmowę. Umarł 
w 44 roku życia, dnia 26 czerwca r. b. Choroba 
nieuleczalna wpływała niekorzystnie mniój na siłę 
pracy, jak na temperament. W nekrologu, umiesz­
czonym w „Przeglądzie Lekarskim“ powiedziano: 
„Być może, że zbyt żywy, czasem nawet wybucha­
jący temperament, tu i owdzie kogoś dotknął lub 
odepchnął,, większość jednak osób, które się z Matla­
kowskim zetkuęły, czuła się przecież silnie przy­
ciągniętą.“

Ani tok, ani styl dzieła nie uprawniają w tój 
mierze do podobnego zarzutu. W krytyce nigdzie nie 
przekracza autor granic przedmiotowego spokoju, a dy- 
keya raczój jest zbyt poważną, nawet niekiedy ocię­
żałą. Sąd bardzo często albo trafny albo, jeżeli 
mylny, zawsze dokładnie motywowany. Wywód tylko 
niekiedy zbyt obszerny, nie umiejący się zamknąć 
w granicach najbliższego przedmiotu. Tej okoliczno­
ści jedak zawdzięczamy, że pod koniec dzieła, dał 
nam autor, choć nie koniecznie w ścisłym związku 
z główną materyą, wspaniały a trafny pogląd na 
najnowszy kierunek literatury pięknój, a po szczególe 
na roinansopisarstwo franenzkie i fatalną w nim 
przewagę zmysłowości. Ustęp ten znakomity, a two­
rzący dla siebie osobną całość, najmocniej polecić

•) Dzieło Łoeminga głównie przeznaczone dla «ceny, 
dzieło Matlakowskiego dla badań naukowych. Przyp. aut

można uwadze publiczności, nie barmonizującój i u 
nas z t. zw. „schyłkowością“.

Sąd Matlakowskiego o tych rzeczach tem jest 
cenniejszym, że pochodzi od lekarza i przyrodo- 
znawcy, obeznanego gruntownie ze zdobyczami i hi­
potezami uowszój naturalisfyki i wzrosłych na jój 
gruncie pozytywizmów.

Może to zadziwiać, że lekarz, chirurg i przy- 
rodoznawca, obok zajęć fachowych, mógł i chciał 
zajmować się tak poważnie zagadnieniami z litera­
tury pięknój, a mianowicie tóż Szekspirem i Hamle­
tem. „Aie jest to mojem dziwactwem“, powiada 
autor. Jak się już wyżój wyraziło, uważa on to za 
potrzebę duchową, zajmować się kwestyami literatury 
powszechnój, a dzieło swe poświęca tym, którzy pra­
gnąc odświeżać umysł w kąpieli duchów ój i poza- 
polskiego świata, musieli się uciekać od razu do dzieł 
literatury niemieckiej. „Istnieje u nas“, powiada autor 
nieco odmiennie od pierwszego sądu pesymistycznego, 
„bardzo znaczna liczba ludzi, zwłaszcza wśród lekarzy, 
znająca język angielski o tyle, iż może czytywać 
zwyczajne nowożytne dzieła specyalne, powieści lub 
dzienniki, ale im zbywa na osobnem przygotowaniu 
do czytania Szekspira, którego wielu, jak wiem z mego 
kółka, uwielbia, na pamięć umie. Ich to głownie 
miałem na myśli, oraz inteligentnych aktorów naszych, 
którzy zawsze z takim zapałem, uwielbieniem i po­
święceniem starali się wmyślió i zgłębić rolę króle­
wicza i Ofelii, a dla braku książki polskiój, opartej 
na angielskich źródłach, przeważnie musieli się opie­
rać na Niemcach.

Miał zatem Matlakowski i ten cel na oka, żeby 
dla polskich wielbicieli Szekspira i Hamleta, stwo­
rzyć niejako podręcznik krytyczny, vademécum lite­
rackie. Że zaś losy do tój pracy powołały właśnie le­
karza, wielce nie zadziwia, bo w literaturach hamle- 
tologiczuych, uie mało angielskich i niemieckich le­
karzy zajmowało się tymże przedmiotem. Badali go 
oni przeważnie z punktu widzenia psychiatrycznego, 
rozpatrując pytanie, czy Hamlet szekspirowski jest 
i ma być w istocie szaleńcem, czyli też szaleńca udaje? 
„Cały poczet krytyków, — mówi autor, — między 
którymi przeważnie są lekarze chorób umysłowych, 
zastanawiał się szczegółowo nad każdym czynem i wy­
rażeniem Hamleta, a znaczna większość biegłych „znała 

| go za chorego na umyśle itd.“ Jak gdyby to była 
żywa, żyjąca osoba!!

Czemuż więc i u nas lekarz nie miał stanąć w 
szeregu krytyków, zajmujących się zagadką hamle­
towską? Jak i z jakim skutkiem podjął tak trudne za­
danie, zobaczymy w następnym rozdziale.



urzędowy organ twierdzi, że mniejszą niekorzyścią 
- tej procedury jest bałamucenie opinii publicznój przez 

niedokładne publikowanie, aniżeli szkoda, j-.ka ztąd 
może powstać przez zachwianie zaufania do urzędników 
i niedowierzanie wewnętrznej spoistości rządu. „Beczka, 
która kilku dziurami wypuszcza swą zawartość, potrze­
buje nowych obręczy. Orgauizacya, która się nie 
trzyma razem, budzi podejrzenie, iż nie wszystko 
u nićj w porządku. Gospodarka obecna urzędowemi 
dokumentami nie może dokonywać się bez pomocy 
rąk, które z powołania i obowiązku swego powinuy 
stać zdała od takich transakcyi.“ Dla tego „Hamb.
Corr.“ żąda, aby jak najprędzej publikowano ze 
strony urzędowej wszelkie projekty i rozporządzenia, 
o ile interes państwa nie wymaga trzymania ich 
w tajemnicy.

— Rada związkowa odbyła dziś | osiedzenie, 
na którem zatwierdzono różne części etatu.

— Centralna kasa dla spółek zebrała się 
wczoraj na posiedzenie pod przewodnictwem swego 
dyrekora, barona Huenego, który zdał sprawę z do­
tychczasowego rozwoju instytncyi, bardzo pomyślnego, 
jak się pokazuje. Następnie odbył wydział tej„e kasy 
posiedzenie z przedstawicielami rzemiosła, aby z nimi 
omówić stosunek rzemiosła do kasy. Obecnym na zebraniu 
był także miuister Berlepsch, który wywodził że wieśniak 
i rzemieślnik więcej, niż kiedykolwiek potrzebują łą­
czności, aby w odosobnieniu nie uledz konkurencyi. 
Rząd także ze swój strony będzie pracował nad tem, 
aby klasy średnie w wielkiem współzawodnictwie cza­
sów mogły dutrzymać kroku, zaznaczając, że przede- 
wszystkiem nie należy tamować i podkopywać samo 
pomocy, lecz owszem ułatwiać i popierać dążności po- 
jedyńczych spółek i związków. Minister wyraził na­
dzieję, że te obrady przyczynią się do zespolenia ści­
ślejszego wieśniaków z rzemieślnikami.

— Na posiedzeniu dyrektorów cukiowili 
wschodnio i zachodnio-pruskich, które się odbyło 
w Gdańsku we wtorek, uchwalono wysłić i wysłano 
też telegram do ks. Hohenlohego, aby podziękować 
mu za zajęcie się rządu cukrowniami, zaznaczouo 
atoli zarazem życzenie, aby rząd usunął szkodliwe 
dla wschodu monarchi kontyngentowanie.

— Rewizye w domach socyalistów trwają 
dalćj. U niektórych mężów’ zaufania stronnictwa 
socyalno-demokratycznego przetrząśnięto domy bardzo 
szczegółowo, lecz nie znaleziono nic ważnego, jak za­
pewnia „Vorwärts“.

— Etat kolonialny, który publikuje ber­
lińska „Börsenztg”, wykazuje dochodu i rozchodu 
dla wschodniej Afryki 6,054 250 marek, dla Kame­
runu 1,318,800 m, dla Togo 380.000 m. i dla połu­
dniowo zachodniej Afryki 2,473.000 marek.

mianowany: Przew. X. dziekan Bukowiecki w Wągrówcu 
radzcą duchownym ad honores.

Dnia 10 października r. b. mianował Najprzewie- 
lebniejszy X. Arcypasterz X. plebana Janasa ze Stawu 
vice-dziekanem dekanatu Powidzkiego.

'tymczasowy zarząd parafii w Ostrowie ad Strzał­
kowo powierzono X. plebanowi Szudzińskiemu z Powidza.

Dnia 5 listopada r. b. odebrał X. ur. Skrzydlewski, 
komendarz z Gleśna kanoniczną instytucyą na benefieyum 
tamże

Dnia 16 października r. b. zmarł X. Józef Bogu- 
siewiez, pleban w Ostrowie ad Strzałkowo R. i. p.

Ellischan, 29 listopada. Er. Taaffe umarł 
o godz.

Londyn, 28 listopada. Wedle biur-a Reutera, 
mocarstwa europejskie obstają przy swem żądaniu co 
do przypuszczenia drugiego okrętu stacyjnego. Z Er- 
zerumu donoszą, że przyszło tam wczoraj do gwałtów, 
przyczem zabito pięciu Armeńczyków a siedmiu 
poraniono.

Petersburg, 28 listopada. Car przyjmoweł 
wczoraj w’ Carskiem Siole attaché wojskowego przy 
niemieckiej ambasadzie, kapitana Kalau. który wrę­
czył carowi w’ imieniu cesarza niemieckiego egzem­
plarz książki „Nasza flota wojenna“. Car wyraził 
radość swą z powodu tego podaruuku.

Einsiedeln (Szwajcarya), 2« listopada. Książę 
opat Bazyli umarł dzisiaj rano. Opat Bazyli uro­
dził się w r. 1821, a wybrany na opata został w roku 
1875, był najwybitniejszym księciem Kościoła w Szwaj- 
caryi. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. Po­
święcenia zwłok dokona Biskup z Chur, mowę po­
grzebową wygłosi Biskup z St. Gallem Wybór no­
wego opata wyznaczono na dzień 5 grudnia.

Londyn, 28 ’istopada. „Times“ dom si z 
Odesy, że żaden oficer z południowej Rosyi i na 
Kaukazie nie otrzyma obecnie urlopu. Wszystkie 
oddziały wojska, są gotowe do służby aktywLÓi.

Pary i, 28 listopada. Aiesztowano Souligmx’a, 
towarzysza Artoua. Pode as rewizyi u jego kochanki 
znaleziono książki czekowe

Kair, 28 listopada Budżet egipski na r. 1896 
wykazuje 10260000 funtów dochodu i 9630000 fun­
tów rozchodu. Nadwyżka wynosi zatem 630000 
funtów.

Paryż, 28 listopada. Radykalne i socyalisty- 
czne dzienniki wyrażają swoje niezadowolenie z tego 
powodu, że rząd nie zgodził się na śledztwo w spra­
wie wyprawy madagaskarskiéj. Sądzą one, że kraj 
został zawiedziony i dają do zrozumienia, że sprawę 
ponownie poruszą w Izbie deputowanych. Dzienniki 
umiarkowane wyrażają zadowolenie, że gabinet od- 
czepiłł się od socyalistów.

Waszyngton, 29 listopada. Jeden amerykań­
ski krążownik odpłynął do Turcyi.

Biało gród. 39 listopada. Dysydenci liberal­
nego stronnictwa utworzyli osobny klub.

Nowy Jork, 29 listopada. Według pogłoski, 
kilka transatlantyckich stowarzyszeń okręto vych utwo­
rzyło syndykat, aby podwyższyć cenę jazdy dla pa­
sażerów.

Brest, 29 listopada. Miasto wyprawiło ucztę 
na cześć oficerów eskadry rosyjskiej.

Madryt, 29 listpada. Sędzia śledczy podniósł 
skargę przeciw 15 radzcom gminnym, podejrzanym o 
rozmaite oszukaństwa. 

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, piątek 29 listopada.
* Doniesienia urzędowe kościelne. Archidyecezya 

Gnieźnieńska :
Dnia 6 października r. b. wyświęcił Najprzewiele- 

bniejszy X. Arcypasterz w Gnieźnie : na Subdyakonów : 
Jana Ewert, Juliana Flach, Alfonsa Kaczmarek, Stani 
sława Maciaszek, Aleksandra Kirscht, Karola Meissner, 
na Dyakonów: Wacława Klementowskiego i Jana La­
skowskiego.

Wysokim dekretem Jego Arcybiskupiej Mości z;stał

* Ostateczny rezultat wyborów do Ziemstwa 
poznańskiego jest następujący: Z Tow. głównego 
wybrano 6 Polaków, w 9 okręgach obu Towarzystw 
rocznych 20 Polaków a 16 Niemców. Ogółem więc 
przybędzie na walne zebranie Ziemstwa 26 Polaków 
i 16 Niemców.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w sobotę przed­
ostatni występ, i b e n e f i s gościa naszego p. J. K o- 
tarbińskiego. Danym będzie dramat Jana Richepau : 
„Prawem miecza.“

W niedzielę na ostatni występ to samo.
Ceny miejsc: krzesła parterowe 2 m. 60 fen., loże 

parterowe, I piętra i balkonu I piętra 3 m. 60 fen., pro­
sceniowe 5 m.

* Z teatru. Dzisiaj wieczorek Mickiewiczowski, 
urządzony staraniem zasłużonego Towarzystwa „Stelli“ 
Ogólna sympatya, jaką cieszy się w Poznaniu „Stella“, 
doborowy program, wreszcie znany patryotyzm Poznań 
czyków jest rękojmią, że sala zapełni się dzisiaj szczelnie.

* Uroczystość na cześć wieszcza naszego Adama 
Mickiewicza odbędzie się w piątek, 29 b. m.: 
wieczorem o godz. 7 i pół uroczyste przedstawienie 
w Teatrze polskim.

Program: Część I: 1) Prolog (utwór sce­
niczny) przez St ; 2) .Świtezianka', ballada Adama 
Mickiewicza (solo śpiew) (Moniuszko); 3) „Forela“ (forte­
pian) (Schubert); 4) „Orzeł“ (chór męzki) (B. Demb.ński); 
5) Żywy obraz: „Apoteoza Mickiewicza".

Część II: 6) „Spowiedź Robaka“ z Pana Tadeusza 
(deklamacya) (Mickiewicz): 7) „Taniec węgierski“ (fortepian) 
(Brahms); 8) „Cuius animam“, arya tenorowa z oratoryum 
„Stabat Mater“ (solo śpiew) (Rossini); 9) „Modlitwa' 
(recit. i chór), „Krakowiak“ (chór mięszany) z „Flisa“ 
(Moniuszko); 10) Żywy obraz: „Stary Bartosz opowiada 
o Kościuszce“.

Ceny miejsc: Krzesło w loży prosceniowój par­
terowe i I piętra 3 m. 10 f ; krzesło w loży parterowej 
I piętra 1 m, 60 f.; krzesło parterowe 1 m. 10 f; 
krzesło w łoży II piętra 55 f; krzesła balkonowe II p. 
dwa pierws e rzędy po 65 f., rząd trzeci i czwarty po 
55 f.; parter 35 f; amfiteatr 25 f; galerya 15 f

Początek o godz. 7 i pół.
Na uroczystość tę zaprasza uprzejmie
Zarząd Towarzystwa „Stella“

A. Andruszewski, prezes. St. Trzeciakowski, sekretarz
W dniu 30 listopada urządza „Sokół4 poznański 

pierwszą wieczornicę na sali druha Gtnnrowskiego w ho­
tel u Berlińskim. Wieczornica poświęcona pamięci wiel 
kiego naszego wieszcza Adama Mickiewicza. Program 
urozmaicony. Goście przez człouków wprowadzeui mile 
widziani. Początek o godzinie 9 wieczorem.

Wydział.
* P. prezes naczelny Księstwa udał się do Berlina 

i brał udział w onegdajszej uczcie wydanej na cześć 
członków centralnej kasy Spółek, ua którą przybył takżi 
cesarz

* .Dziennik Pozn.“ obwołuje delegatów do Ziem­
stwa pozn. wybranych w Gnieźnie pp. Waltera 
z Dziećmiarek ¡Meissnera z Rudek Niemcami; pa­
nowie ci byli dotąd, o ile nam wiadomo, Polakami, 
co stwierdzamy w interesie prawdy.

* W „Pos Tageblacio“ pod rubryką „nadesłane” 
zwołują pp Leuchtenberger dyrektor protestanckiego gim 
nazyum Fryderyka Wilhelma i dr Schro r (!!) dyrektor 
katolickiego gimnazyum ad St Marani Magdalenam ze­
branie rodziców uczniów do auli gimnazyum Fryderyka 
Wilhelma na jutro, sobotę godzinę 6 wieczorem, celem 
wspólnego rozstrząsania sprawy przeciążenia uczniów, o czem 
rozpisał się Pos. Tagebl.“ dopiero po ukazaniu się od­
nośnych naszych artykułów. Pp. dyrektorzy nie uznali prze 
cie za stosowne przesiać nam komun katu o jutrzejszem ze­
braniu : widocznie ignorują więc zdanie i sąd rodziców 
katolickich i polskich. Tegośmy się, mianowicie po prof. 
dr. Schroerze nie spodziewali!...

* Lubown kom stylowego, wytwornego umeblowania 
zwracamy uwagę na salonik w oknie wystawnem magazynu 
mebli fabryki Z ey landa przy ul. BerLń-kiój w kamie­
nicy frontowej Teatru polskiego Tak bogatą, pełną 
smaku artystycznego wystawę mebli nie zawsze można 
widzieć w Poznaniu, więc też przystaje tu każdy choć 
na chwilę. Salonik ten zdobi także prawdziwe dzieło 
sztuki: obraz gobelinowy pędzla panny Mirosławskiej, 
profesorki malarstwa z Warszawy. Gobelin ten przed­
stawiający’ „Gęsiarkę“, oceniliśmy w lecie pod rubryką 
„Z Wystawy“, — był on bowiem ozdobą działu pracy 
kobiet polskich na Wystawie przemysłowej Cena prze­
ślicznego gobelinu jest wcale przystępną, a nabywca po­
zyska w nim wspaniałą dekoracyą salonu lub gabinetu

* 10 stopni mrozu wedle j Celsiusza mamy dzisiaj 
w Poznaniu,

* Policyanci liczyć będą w tych dniach osoby, 
wozy, jeźdźców itd. przed bramą Berlińską, celem stwier­
dzenia o ile ruch odbywający się przez tę bramę wymaga 
jój zniesienia,

* Inowrocław. W wyborach do Rady miejskiój 
wybrano w klasie II pp. dr. Krzymińskiego, Beyera i 
Rosenfelda. w klasie I radzcę dr. Rakowskiego, Volk- 
mauna i Salamonsohna, Ogółem we wszystkich oddzia­
łach wybrano 10 radnych: 4 Polaków, 4 żydów i 2 
Niemców.

* Gniezno. Za zwołaniem „wiecu szewców“ agituje 
„Gaz. Gniezn.“

* Lwówek. Trzy folwarczne dziewczyny wstawiły 
garnek z żarzącemi się węglami do swej sypialni; nad ra 
nem znaleziono je zaczadzone; przywołanemu lekarzowi p 
dr. Pajzderskiemu udało się uratować dwie dziewczyny, 
trzecia nie przebudziła się z śmiertelnego snu.

* Kościan. Tutejsze Towarzystwo św. Wincentego 
ń Paulo otrzymało zezwolenie na urządzenie loteryi 
fantowój.

* Także w Obornikach wybrani zostali do Izby ról- 
uiczój sami Niemcy.

* Pogrzeb ś. p. Stanisławy Pali ós ki ój, żony 
znanego nauczyciela z Rupłeniey, odbył się onegdaj w Byd­
goszczy przy tłumnym udziale publiczności Kondukt ża­
łobny prowadził miejscowy X. dziekan. Nad grobem zmar- 
łej śpiewali nauczyciele tamtejsi i „Halka.“

* Bez zezwolenia małżonka nie wolno pani domu 
oddalać ze służby albo wypowiadać służbę służebnym. 
Tak zawyrokował kamergeryeht.

* W „Gaz Tor.“ skarży się ktoś, że nasze ducho­
wieństwo nie popiera należycie „Spółki ziemskiej”: .Ani 
wspominać o tem nie potrzeba, że z utratą ziemi polskiej 
wielkiego uszczerbku doznaje Kościół św Idźcie na zie­
mię Michałowską i oglądajcie owe protestanckie zbory, 
szkoły itd. Szanowne duchowieństwo! chciej przecież r.iz 
zrozumieć, że Ty w pierwszym rzędzie obowiązane jesteś 
wspierać dążności Spółki ziemskiej. Dotychczas, zdaje 
się, że tylko 5 księży jest jój członkami ! Bardzo, ach 
bardzo to smutne.“

* Sprawozdanie z prowincyonalnego zebrania „Bun- 
du“ rólników w Malborku zajmuje w „Geselligerze“ aż 
pięć łamów, Przemawiali głównie znani matadorzy Bundu 
pp. Ploetz i Puttkamer. Wielce to znamiennem, że pa­
nowie ci bronili się namiętnie przed zarzutem demagogicz­
nego działania, a podnosili pod niebiosa „lojalność“ związko­
wców ; wyśpiewali także w swych przemówienieniach ody 
pochwalne na cześć księcia Bismarcka, występując ostro 
przeciwko żydom, wolnomyślnym i socyalistom ; doma­
gali się stanowczo polityki „wielkich środków“ i przyję­
cia przez rząd ich programu: wniosek Kanitza, reforma 
giełdy i regulacya waluty; o stosunku .Bundu do 
innych stronnictw wyrażano się bardzo oględnie, najsym­
patyczniejsi są dla związkowców konserwatyści, wolno- 
konserwatystom i narodowym liberałom brak jeszcze 
.dzielnych agraryuszy“, najtrudniejsza sprawa z c e n- 
t r ù ńi i Polakami, bo te ostatnie stronnictwa pro 
wadzą handel (?) w polityce. Jednakże wieża 
centrum zwłaszcza w południowych Niemczech już się 
chwieje, a rzeczą „Bundu“ postarać się o to, by centrum 
stało się agrarnem. P Puttkamer wypowiedział ważną 
radę: „Pragną (scil. wolnomyśini i socyaliści) rozdwoić 
nas z rządem, bo wtedy nie mogłyby się ziścić nasze 
agrarne postulaty. Ztąd wyjdzie nam na dobre, gdy 
mimo wszelkiój opozycyi, tak postępować będziemy, by 
między nami a rządem nie rozcięto obrusu. To jest 
równie patryotycznem, jak mądrem, bo naówczas nie damy 
przeciwnikom naszym broni w rękę przeciwko nam.” 
Mówca wyrażał dla rządu wielkie zaufanie i wzywał, 
ażeby rządowi dostarczyć większości, a pójdzie on śmielej 
naprzód.

* Proces prasowy. Oskarżony redaktor Jan Brej- 
ski zamieścił w numerze 24 „Gazety Toruńskiej“ z dnia 
29 stycznia br. artykuł pod nagłówkiem „z pod Staro­
gardu“, w którym twierdzi, że w szkole katolickiej w 
Szpęgawsku, w oddziale najniższym udziela naukę religii 
dzieciom polskim, nieumiejąeym słowa po niemiecku nau 
czyciel Niemiec, nieumiejący nic a nic po polsku, co sprze­
ciwia się przepisom szkolnym i odpowiedziom rejencyjnym. 
Pod koniec zawiera artykuł uwagę, że nauka w języku 
niezrozumiałym nie jest nauką religii lecz tresurą i ćwi­
czeniem w niemczyźnie, po cz m następują słowa : „Precz z 
obłudą!“ W tym artykule dopatrzyła się prokuratorya obrazy 
rejeneyi gdańskiej i nauczyciela Behrendta w Szpęgawsku 
Rejeneya wystąpiła przeto z wnioskiem karnym we włas 
nem i p. Behrendta imieniu.

Dnia 8 maja odbyła się przed Izbą karną sądu kra 
jowego w Toruniu rozprawa główna. Jako świadkowie 
stawali ; sam obrażony nauczyciel Behrendt z Szpęgawska, 
który zeznał pod przysięgą iż po polsku nie rozumie 
ale mimo to daje sobie z dziećmi radę, oraz X prób. Po­
błocki z Kokoszek, do którego parafii Szpęgawsk należy 
X. Pobłocki zeznał, że prawie wszystkie dzieci katolickie 
wstępując do szkoły w Szpęgawsku me umieją ani słowa 
po niemiecku i dla tego nie mogą korzystać z nauki re 
ligii. Rozprawa przed sądem ziemiańskim w Grudziądzu 
toczyła się onegdaj. Sąd skazał oskarżonego na 50 m. 
kary albo dziesięć dni więzienia, nakładając mu koszta 
i przyznając obrażonym prawo ogłoszenia wyroku w Ga 
zecie Toruńskiej ' i w „Geselligerze“ na koszt oskarżo­
nego. Redaktor wyroku nie przyjął lecz ze swój strony 
założył rewizyę z powodu nieuwzględnienia j-go wniosku 
o wykluczenie sędziów Hakatystów oraz z powodu, że 
nie przyznano mu opieki § 193 kodeksu karnego

* Tegoroczny zbiór kartofli w Prusach Zachodnich 
wykazał z hektaru w powiatach : gdańskim (wyżyny)
3833 klgr., czczewskim 19291, starogardzkim 12972, 

kościerskim 12271, kartuzkim 12728, Wejherowskim 
10338, puckim 11903, kwidzyńskim 13545, lubaw.-kim 
14783, brodnickim 14635, świeckim 14706, człuehow- 
skim 12544, złotowskim 12105, wałeckim 13217 kilo­
gramów.

* Jaskinią gry odkryła polieya berlińska w pewnym 
lokalu publicznym. Gospodarza skazano na 100 m. kary, 
„bankiera“ na 6 miesięcy więzienia.

* Ś. p. Ludwik Telchmann, o którego śmierci już 
lonosiliśmy, urodził się w roku 1823 w Lublinie. Wcze 
śnie osierocony, pracował ciężko na kawałek Chleba udzie­
laniem lekcyi, a czas jakiś pełnił obowiązki nauczyciela 
szkoły elementarnej na Lesznie w Warszawie. W roku 
1850 widzimy go na uniwersytecie w Heidelbergu, a na­
stępnie w Getyndze, gdzie poświęca się naukom przy­
rodniczym i pełni obowiązki asystenta katedry anatomii. 
Tutaj też rozpoczął działalność naukową, odkrywając nie­
znane dotąd kryształy krwi, którym dał nazwę heminy; 
odtąd nazwisko Teichmanna stało się głośnem w świecie 
naukowym. Stopień doktora medycyny otrzymał w Ge- 
ïyndze w roku i 855, poczem odbył podróż naukową przy 
pomocy stypendyum Blumenbacha i zwiedził sławne za­
kłady anatomiczne. W cztery lata później uzyskał ve 
niani legendi, jako prywatny docent anatomii i fizyologii 
w Getyndze. W tym czasie też otrzymał nagrodę od 
uniwersytetu w Kopenhadze za rozprawę: „O przedosta 
waniu się obcych ciał przez błonę śluzową“. Wkrótce 
potem wyszło znakomito dzieło Teichmanna: Das Saug 
a der system.

W murach Uniwersytetu Jagiellońskiego staje zmarły 
w 1861 roku, wezwany do objęcia tutaj katedry anatomii 
patologicznej. Po upływie lat siedmiu otrzymał nominacyą 
na profesora anatomii opisowej ciała ludzkiego. Za stara 
niem to właśnie Teichmanna powstaje nowy zakład ana­
tomii opisowej, zaopatrzony z biegiem lat w cenne okazy, 
własnoręcznie przez profesora wykonane, które mu — 
obok medali i honorowych odznaczeń — firmę pierwszo­
rzędnego anatoma zdobyły.

Pod kierownictwem ś. p. Teichmana kształciły się 
całe pokolenia dzielnych lekarzy ; umiał on uczyć młodzież 
i wpajać w nią zamiłowanie do poważnego przedmiotu. 
Rozwijając tak wybitną działalność nauczycielską, nié 
przestał wydawać prac naukowych; w ostatnich latach 
wydał pracę p. t. „Elepbantiasis ArAuim.“

Rozliczne te ząsługi nie pozostały bez uznania. W 
roku 1872 otrzymał ś. p. Teicbmau tytuł radzcy rządo­
wego ; koledzy powołali go na stanowisko dziekana wy­
działu lekarskiego, a następnie rektora szkoły Jagielloń­
skiej. Akadenia Umiejętności mianowała go członkiem 
zwyczajnym a następnie zaszczyci'a godnością wiceprezesa. 
W roku 1893 otrzymał order Żelaznej Korony III klasy

Społeczeństwo i młodzież otoczyła go czcią 1 zasłużonym 
szacunkiem. Przy pr lejśeiu w stan spoczynku otrzymał 
tytuł radzcy Dworu.

Pogrzeb znakomitego uczonego odbywa się właśnie 
w Krakowie; na budynkach uniwersyteckich i z gmachu 
Akademii powiewają żałobne flagi; Uniwersytet, instytu- 
cye naukowe i towarzyskie, koledzy i uczniowie przystroili 
trumnę zmarłego w liczne wieńce a ponieważ niebożczyk 
prosił w testamencie, by nad jego świeżą mogiłą mów 
żadnych nie wygłaszano, zebrało się w sali, w którój 
Teichman lat tyle wykładał, kilkuset dawniejszych i naj­
młodszy, b uczniów profesora a godny jego na katedrze 
anatomii zastępca, dr. Kostanecki, uczcił pamięć swego 
poprzednika odpowieduiem, wzniosłem i pięknem przemó­
wieniem.

* Z Rzymu piszą do „Słowa“ d. 23 b. m.: Dziś 
zmarl w Rzymie publicysta Władysław hr. Kulczycki, 
w 61 -ym roku życia swego. Zmarły mieszkał w Rzymie 
od r. 1855 i znany był jako długoletni współpracownik 
pism warszawskich, pod pseudonimami: Dobrogosta i Ce­
zara Polewki. Zostawił żonę z włoskiój rodziny oraz 
czterech synów, z których jeden, Władysław jest sekreta­
rzem króla Humberta, drugi Kazimierz, urzęduje w pre- 
f-kturze w Rzymie, trzeci zajmuje, posadę w Viterbo, a 
czwarty jeszcze jest w młodym wieku. Od dwóch lat 
ś. p. Władysław hr. Kulczycki podupadał na zdrowiu i 
wreszcie uległ atakowi paraliżu serca.

’ Koronaoya cara „Warszaw. Dniewnik“ pisze: 
„W przedmiocie przygotowań do uroczystości ludowych 
w czasie korouacyi donoszą nam, że program tychże za­
twierdzony został w takiej postaci, w jakiój odbyła się 
koronacya za przeszłego panów auia. Pole Chodyńskie, 
obejmujące l1/» wiorsty kwadratowej, obliczono na zgro­
madzenie 500,000 ludzi, przeznaczone na zabawy ludowe; 
oprócz karuzeli, huśtawek i t. p. rozrywek, wystawione 
będą budynki na cyrk i cztery teatry. Otrzymano rozpo­
rządzenie, żeby wszystko było gotowe po 1 (13) maja, 
choć dni koronacyi oznaczone jeszcze nie zostały. Według 
pogłosek, ma się ona odbyć w jednę z niedziel 4 (16), 
ll (23) lub 18 (30, maja.“

* Podział Tu cyi. Telegram „Now Wr “ z Lon­
dynu donosi, że prezydent asocyacyi angielsko-armeńskiój 
proponuje dziwaczny, lecz charakterystyczny projekt roz­
działu Turcyi. Carogród ma przejść pod rząd komisyi, 
którój członkowie mają być mianowani przez sześć wiel­
kich m carstw i 8zwa;caryą. Anglia otrzymuje Egipt 
i Arabią, Francya Syryą i Mezopotamią, Austrya Anato­
lią na zachód od rzeki Kizil Irmak, wpadającój do morza 
Czarnego ua wschód od Synopy, Rosya otrzymałaby Ana­
tolią na wschód od Kizil Irmaku, Włochom dostałaby się 
Albania i Tripoiis a Grecyi Kreta, Cypr, wyspy fpo- 
radzkie i Smyrna. Tracya przeszłaby do Bułgaryi, a Ma­
cedonia dostałaby się do podziału między Grecyą, Bułga- 
ryą i Serbią. Cylicya byłaby zamieniona na niezawisłe 
księstwo armeńskie.

* 0 zamoi d wanlu królowój koreańskiój podają dzien­
niki, straszliwe szczegóły. Królową zawieszono za włosy 
i poddano okrutnym katuszom. Związano jej ręce i nogi, 
oblan olej<m i spalono w dziedzińcu pałacu Ogień pod 
syeauo. dopóki ciało nie rozpadło się w popiół. Oprócz 
królowej zamordowano 15 dam dworskich i 30 służebnych. 
W rewolucyi tej pałacowej utraciła także życie znaczna 
liczba mężczyzn i kobiet z pierwszych rodzin kraju.

* Ogłoszenie feministki spotykamy w „Żtlrischer 
Tagebl “: „Młoda, przystojna, akademicznie wykształcona 
dama, będąca w stanie wyżywić męża, pragnie zawrzeć 
znajomość z młodym człowiekiem (abstynentem) powyżej 
lat 20, celem następnego związku mąlżeńskiego. Musi on 
być obeznany ze wszy»tkiemi gałęziami gospodarstwa do­
mowego, lubić dzieci i być skromnego, łagodnego 
usposobienia, Majątek pożądany. Zgłoszenia pod lit. M. 
S. 2931 wraz z fotografią i świadectwem moralności, 
poste restante Hottingen.“ Reflektantów zgłosiło się 
mnóstwo!

Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 30 listopada
św. Andrzeja ap

Wschód słońca o god-.inie 7 minut 49- Zachód 
o godzinie 3 minut 49.

a ’ > »mi jjiciuunj.

iterlln, £9 listopada 139f> roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica spuk. 
ua grudzień . .
na maj . . .
Żyto spek. 
na grudzień .
na maj . . .
Olój rzep, stale, 
na gru zień . .
na maj . . .
Okowita cicho 
ksportowa . . 

na listopad . . 
na grudzień . .
na styczeń . .
na maj . . . 
na czerwiec . . 
spożywcza 
Owies
na październik . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . .

28 29

142 75 ¡42 50
147 - 147 -

117 76 116 75
122 76 122 75

45 60 45 81
45 6o 45 80

32 50 32 50
37 30 87 2
37 - 37 -
— — — —
37 80 3 i 80
38 10 38 10
52 51 9i

119 25 12-

000 001
: 0,000 80,000

. O.OlO 0,0.f

'sriem.3%poż.pan. 
Consol. 4°/0 . . 
Consol. 3l/a°/0 . 
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn.S^/ol.zast. 
Pozn. 4% 1. rent. 
Pozn.3l/a%l.rent. 
Poznań, oblig. . 
Nowa Pozn. poi. 
Austr. banknoty 
Anstr.rentasrbr. 
Rob- banknoty . 
RoB.listyzagtaw. 
Węg.4°jorentazł. 
Węg.4°lo » kor. 
Aust.kred.akcye 
Lombardy . . 
Uisconto com. .

Usposobienie:
stałe.

25
99 10

105 -
103 90 
101 10
100 80
104 60
toa io
100 75
101 30 
169 30
99 20

120
102 90 
102 — 
98 If

230 70
42 30

208 50

28
99 10

105 -
103 90
101 30 
I Of) 70
104 60
102 10
100 70 
Hl 20 
169 25
99 50

219 90 
102 70 
102 20 
98 10 

232 20 
42 70 

210 2)

Szczecin, 29 listopada ¡896 roku. (Kursa końcowe-)
Kurs z dnia 

Pszenica spok. 
na listop.-giudz. 
na kwieć.-maj . 
Żyto niezm. 
na. lisop.-grudz 
na kwieć.-mai . 
Olój rzep, słabiej 
na listoJ.-grudz. 
na kwieć, maj .

28 29

'142 50 142 :0
146 — 146 50

117 - 117 -
123 — 123 —

46 - 46 70
46 — 45 70

Okowita słabiej.
w miejscu eksp. 
na grudzień . . 
na maj . . .

Petroleum
w miejscu . .

28
32 -

11 60

29
31 70

11 30

* Przedpłatę na dzieło: „Żywot X Dr. A. 
Kanteckiego- złożyli:

X. Y. Z. z K. pod B. 1 egz.

»i U 1 «4 <1 U i.

4 Na budowę kościoła w Mądrem p. Sulencin:
M. z Poznania 1 m.
4 Na budowę kościoła pod wezwaniem Najsłodszego 

Serca Jezusowego w Jeżycach pod Poznaniem :
M. z Poznania 50 fen.
* Na kościół w Nowym Tomyślu:
M. z Poznania 50 fen

Stan wody w Warek.
Duia 28 listopada rano 0,44 m.
Dnia 28 listopada w południe 0,44 m. 
Dnia 29 listopada rano 0,44 w.



Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w listopadzie.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel

28, Po połnd- 2
28. Wiecz. 9 
29 Rano 7

761.4 
764,1
764.4

PłnW. umiar. 
PłnW. orzeź. 
PłnW. nmiar.

pogodnie 
bez chmur 
pogodnie1)

— 0,5
- 55 
+ 9,0

Dnia 28 listopada maximum ciepła — 12.° Lei. 
28 . minimum „ — 5,5° .

*) Sron.

pani Kosińska z Koszut, Trzciński z Ostrowa, 
Scbolz z Bendlewa.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 29 listopada 1895

T O W A R
' piękny! średni pośledni

Wrocław, 28 listopada 1895 t.

P o « t a n o w i e a i a 
miejskiej

daputacyi targów.

" a 100 kilogramów

nap
wyż.
MjF.

jężkł 
naj- 
niż. 
MIK.

średni
i naj- 
! wyż 
Ml u'

naj- 
nił. 
«j F.

lak ki tnwa 
Baj­ ía.
' yz. I nii 
111F.l Ul

Przybyli du Pozbaiila.
Poznań, 28 listopada.

HOTEL BAZAR. Hr. Potocki z Bendlewa, br. Skó- 
rzewski z Czerniejewa, Koczorowski z Witosiawia,

Pszenica

Żyto. . .
Jęczmień 
Owies . . 
Groch wrzący

, na paszę 
Kartofle . . 
Wyka . . , 
Rzepik . . . 
Łubin żółty .

. niebieski

100 kilog. 14 80 14 3043 80

11 10 10 9o' - :
¡2 20 11 2010 —!
12 10 11 30 10 80

! ...
- i- !

i

igertmg.

tszenx-a iuaia 
Pszenica żółta 
Żytc . , . 
■’ ęczmień . 
Owies .

» nowy . 
Groen . . .

15,OO|l4 7O
11 90 14 60
20j;iÍ9 ' 
4 6.)|í'J¡80 

.250¡12:20
12 00,11170 
i | )0|l2|50

•4|. 0 
1440 
11:80 
1270 
il ¡80 
11120

14|o 
;3 9

12|00lll

11:50
134
•l|6
il.00
11 ¡30
10 20
llloO

I s,0 • 
129 
11140 
loco
II ¡00 
9 70

10|50
Magdeburg, 28 listopada. Cukier ziarnisty excl. worka 

92°/ 11,05, cukier ziaru. excl. 880^ Bendem. 10 55 Drugi pro­
dukt excl., 75 Rendem. 8.25. Usposobienie: stale. Rafinada 
chlebowa 1. 23,00. rańnada chlebowa 11. 22,75. Mielona rah 
nada z beczką 23,25, mielona Melis I. z beczką 2 .00 —. Spok. 
Cukier surowy I. produkt transito fr. statek Hamburg za

listopad 10,277» pł„ 10,35- żąd., grudzień 10,35- płe., 10,35- 
żąd., styczeń marzec 10.60- płac., 10.627, żąd- kwiecieć-maj 
10 80- płac., 10,85— żąd. Spok. Obrót tygolniowy w en- 
krze surowym —ctr.

Hamburg, 28 listopada. — Okowita spok.. listopad-gru 
dzień 17b/8 zad., grudzień-styczeń 178/, żąd., styczeń luty li’/, 
ząd., kwiecień-maj 17s/s ząd- Kawa good average Santos 
tu gradzluM 737s, zti marzec «0ł ,, za maj 69—, »» lipiec 66’/,, 
Usposobienie: potw. Obrót —■— worków.

<£»« tttteSłćmOi. 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
101)

I. F. JT. KOHEMOZIMSKI W DREAWIE
zwraci fjzai ownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie, 
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich glównie’szyeb edno 

śnycb handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane

W czwartek dnia 28 gob. m. o godzinie 2'/a po południu 
zakon żyła po ciężkich cierpieniach żywot doczesny, opatrzona 
śś. Sakramentami, ś. p. 7 6)

Julia z Karaśkiewiezów
RYSTEROWA.

PogtZ' b odbędzie się w niedzielę dn a 1-go grudnia r. b 
o godzinie 2-giój po południu z domu żałoby Piekary nr 8. na 
bożenstwo żałobne nazajutrz o godzinie 9 tój rano w kościele 
ś go Marcina.

W ciężkim sniuiku pogrążony
xxxą,ż z icdziną.

Poznań, dnia 29 listopada 1*95.

im Wege der Zwangsvollstreckung 
soll das im Grundbu.he von Krzy- 
szkowo Band I. Blatt 16 — 
Artikel 28 — auf den Namen d s 
Eifientbiimi-rs Johann fcoma- 
gala zu Krzyszkowo eingetra­
gene im Kreise Fesen belegene 
Grnndstil k Krzyszkowo No. 10 
am 30. Januar ISMO, Vor­

mittags 9 Uhr 
vor dein unterzeichneten Gericht 
an G> richtsst« Ile — Sapiehaplatz 
No. 9, Zimmer N-. 15 versteigert 
werden. (730)

Das Grundstück ist mit : 40,74 
Mark Reinertrag und einer Fläche 
von 23.3640 Hektar zur Grundsteuer, 
m t 36 Mark Nntzuiigswerth zur Ge- 
bäudesteuer veranlagt.

Posen, den 26. Novemb-r 3895.
KöaigBeltes Amtegericht

Abtteilung IV

Najtańszy Katechizm
wyszedł świeżo już w szóstem wydaniu i

nakładem księgarni katolickiej

Ds Władysława Miłkowskiego

598)

w Krakowie
pod tytułem

O

i zebranie treściwe głównych prawd Wiary świętej,
zastosowane do potrzeb parafialnych 

przez ks. Pr. S.
(as rlwoma oł>i-jiy,li silili).

rena egzemp arza 4 fenygi, a IOO egz. tylko 3 marki, za
co przesyłka franco, jeżeli się pieniądze do I)ęL Małkowskiego w Kra 

kowie z góry prześle.

Zakład kościelno-dekoracyjny

Pornań, płac Wilheimowski 4, («275
poleca się do wykon wania wszelkich prac kościelna 
dekoracyjnych j. t. budowy nowych i odnawiania sta­
rych ołtarzy, ambon, chrzcielnic, ołtarzyków do nosze­
nia. Również dostarcza wszelkiego rodzaju chorągwi, 
marszałek, baldachimów i t, d. Wykonanie gustowne

i trwale przy możliwie nizkich cenach.

Józef Piotrowski
dekorator kościołow

Poznań, plac Wilheimowski 1S
poleca się do wykonywania po cenach najtańszych wszel­
kich prac kościelnych a mi nowicie malarskich, po- 
złotniczych, sztu bat orski cli, budowania i prze­
budowania ołtarzy, konfesyonałów, chrzcielnic, 
kropielnic, chorągwi i t. d. (1348)

Również zwracam uwagę na bogato zaopatrzony skład 
stacyl drogi krzyżowej, figur, krzyżów 1 lichtarzy 
ołtarzowych i t. d.

• W POZNANIU
JS przy placu Wiihelmowskim 3, §

(1068) poleca
W Przewielebnemu Duchowieństwu w miejscu i na pro- 
Cn wincyi koszule płócienne, podług miary i pod 

gwarau yą dobrego leżenia, obojczyki, kołdry 
watowane, bieliznę na pościele, stołowiznę,

•
 ręczniki, chustki do nosa (jedwabne i czysto 

płócienne) po cenach bardzo przystępnych.
Za skorą, rzetelną i .-zybką u-iugę ręczę.

• A. KAUFMANN 82 ® Gawłowskich.
•••••••••«••••••••»••a

Nowa ulica 5
1,1II. pięti-o.

Wchód 
z ulicy Murnéj.

11. Lewek
POZNAŃ

założono w roku 1850

Skład towarów futrzanych.

Za pomocą gazu
wyrywa zęby bez bólu i szko­
dliwych środków, leczy bolące, 
nadpsute plombuje złotem i 
wprawia sztuczue (543)

G. Mallacłiow,
przez rząd aprob. lekarz dentysta.

Ul. Wilheimewska 16.

Rękawiczki
ua porę jesienno zimową w wielkim wyborze^ 
odznaczające się trwałością i znakomity) 
krojem no cenach konkurencyjnych

barankowe, futrzane, 
filcowe, sukienne 

i t. d.

4^
VV

i gorsu i mank-et

Nowość!
Parownik Eteussa do pa­

szy zwany „Reforma“ przenośny z 
przewracana beczką uzyskał pier­
wszą nagrodę tj. srebrny państwo­
wy medal na międzynarodowej 
próbie parowników we Wiedniu 9 
wrześuia 1893 r. zużywa bardzo 
mało opału i niepodlega kontroli 
policyjnej. (796)

Eiocioikt knte podwójne do 
gotowania lub parowania paszy, 
znacznie trwalsze i tańsze od la­
nych, przenośne, niepotrzebujące 
obmurowania polecamy w kilka 
wielkościach. Wyłączni reprezen­
tanci parowników Reforma na W. 
Ks. Poznańskie.

Bryliński & Twardowski,
skbscł machin i kolei potnych 

w Poznaniu, ulica Rycerska nr. 11.

15aras3le-
.¿•¿'Krawaty pormsnetki, szelki’

V?
$ Bielizna męzka, pantofle, ga-

v ,>^cie, koszule i kamizelki wełniane 
derki, kuferki i torby do podróży, oraz 

dla Przewielebnego Duchowieństwa
Kapelusze, birety, obojczyki, piuski. -^gsgj

Usługa skora- i rzetelna, ceny nader umiarkowane.

O’A>1

Eałoszs ruskie
Kapelusze.

Telefon ni*. <50.

1 Je uicka ulica nr. 12.

Spółka Melioracyjna
w ii:oznaniiT

przyjmuje wnioski i podejmuje

1) drenowania wielkich własności i 
gruntów proboszczowskich

2) meliorowania łąk i <«”>
3) zakładania Spółek drenarskich 

włościańskich.
Na poszczególne wnioski podajemy nasze warunki i ko­

sztorysy. ZSZĄ.3D.

Nowa ulica 5
I t II. IMę t/i*<>.

Wchód 
z ulicy Muruéj.

Stary mój słynny skład towarów futrzanych znajduje się obecnie

praj ulicy Nowej 5
polecam wielki mój z pas gotowych futer dla panów i pań. 
Żakiety nurzane, wory nurzane na nogi, wszelkiego ro 

dziju ranty, kołnierze, czapki etc.
Nie_rna sklepu. — Ceny najtańsze.

H. LEWEK, mistrz kuśnierski.
Zamówienia I reperacje wykona.)« sie najdeklaónió) 

szybu« i p~ OB.iłaószych cenach (i )

Stępie kauczukowe i
wykonuje w 24 go la, dobrze i tanio

M. SEYDLITZ, Poznań,
Nowa ul. 4, wchód Sieroca ul. 8

Wielebn. Duchowieństwu,
Szanownym Stowai zyszeniomV V

Bractwom, Dozorom kość.,
W ielmożnym Paniom

polecam najuprzejmiej moją (i 135)

Pracownią aparatów kościelnych
Ł o v_cx3yg''rr7-i,

Kapy, ornaty, 
stuły, welony, 

zasłony, 
sukienki 

I bursy, 
bielizna ko­

ścielna.

btórć) próby na wystawie krajowi) we Lwowie 
honorowy dyplom 1 medal zyskały

nauczycielka, przez żeńską akademię przein. dyplomowana.

Stary Rynek 52 (wchód z Wodnej ul.)
Przy pracowni szkoła przemysłowa daje sposobność wydoskona­
lenia się w najwykwintniejszych haftach oraz wszelkich robotach 

ręcznych, nie wykluczagąc kroju damskiego i bielizny.

Chorągwie
kość.,

chorągwie i 
sztandary 

brackie i dla 
stów, świeck , 
antipodya itd.

1 go paźdz. przeniosłem skład mój garderoby mę­
skiej vis-à-vis dawniejszego przy ul. Jezuickiej nr. 12. 
Ponieważ w dawniejszym mym składzie jest także 
magazyn garderoby męskiej, dla tego proszę zważać 
na firmę Wszelkie zamówienia w zakres kra­
wiectwa wchodzące wykonuję podług najnowszych 
żurnali i z gwarancją dobrego leżenia. Przewiel. 
Duchowieństwu polecam znane z najlepszego kroju 
rewerendy i płaszcze po nadzwyczaj nizkich cenach.

B. Kalinowski i
Jmicta slica m. 12 rii Starejo Rynku.

Jezuicka ulica nr. 12.

kufry, walizki, torby,
, szelki, kieszonki do 11- 

stów, pieniędzy 1 cygar
! własnój riboty ¡mleca (115)

IV. Wor.NIKWICZ, 
siodiarz-kieszeniarz w Bazarze w suterynach.

1. Moje ieczcnie wodą,
8lr. 1.60, Mrk. 2.80.

2. Tak żyć potrzeba, 
złr. 1.56, Mrk. 2.80.

Każdy hidtopata winien mieć 
najnowsze dzieło X. Kneippa:

3. Mój Testament, 
w którym HO fopdypij przed- 
Rtiiwia wszystkie żabi *gi, i opia 
leczenia chorób w sposób ła­

twiejszy. Rezultaty zadziwiające. 
Broszurę o X. Kneippie J, Rcsel, Kempten, 

r.o nnlfku gratis w księgarni: (baybkn).

X. KNEIPPA

3. Mój 
Testament

1 ztr. 56 c. 
2M. 80f.

Centr. Zafrlail wskazyraia pracy
w Poznania

(w starym ratuszu) 
poleca w c-lu ułatwienia pracy i szyb • 
szego załatwiania wniosków, aby 
państwo i służebni we wtork-i i piątki 
o godzinie 3 po południu do biura 
osobiś ie przybywali i ze sobą się 
porozumiewali. (731)

Za redakcyą odpowiedzialny Jan Smoliński z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego

Nabyć można
w księgarni J. Leitgebra

Poznań, plac Wilh-lmowski.

Organista
młodzieniec znający dokładnie swój 
zawód, poszukuje poszukuje posady 
od zaraz lub Nowego Roku. Oferty 
przyjmuje Szczepan Busko, orga­
nista w Kembł .wle (Kiebcl), po­
wiat Babimojski.>732)

żonaty rzemieślnik obecnie w miejscu, 
który przez kilka lat pełnił w tej- 
samej parafii także obowiązki ko­
ścielnego, poszukuje od 1 kwietnia 
innej posady. Zgłoszenia przyjmuje 
Ekspedycja Knryera pod nr. 68C.
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